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STABILIZACJA WALUTY 
N A S Z Y M  ł o w n y m  c e l e m

MÓWI MIN. DĄBROWSKI
fta ohrm n sesji łudeiowej Sefmn Us&awuth wczegc

I Irelimin-arz tegoroczny wyka- 
ie w  porównaniu do ruku ub 

' wą poęrawę. Zam yka się on 
1 iw y żk ą  11 n rlia rdów  zł., pod- 
c ‘s gc!y zeszłoroczny prelim inarz 
}:> kazywal deficyt przeszło 3 m i
liardy zł. Kwota 11 m iliardów 
ójlpowiada wpływom z Daniny 
fwodnw-ęj,, przenaczupym ns za
gospodarowanie Ziem Odzyska
c h .

W przeciw ieństw ie do zeszło- 
tocznego, prelim inarz obecny e-

bejmune w ydatki na wyżywienie 
iudności. Je st en bardziej szcze
gółowy: składa się z 3.049 p ara 
grafów. zam iast dotychczasowych 
1.870, dzięki czemu zwiększa się 
dyscyplinę wydatkową.

Budżet realizuje zasad;- os iczęd 
ności: przeprowadzono kom presje 
zadań resortów o przeszło 58 m i
liardów, dokonano redukcji eta
tów osobowych, które O ez w oj
ska) wynosiły w  budżecie 1946 r  
389 tys. stanowisk, a obecnie — 
330 tys., nrzy jednoczesnym wzro 
śeie etatów  nauczycielskich.

Budżat r. 1947 i budżet 
r„ 1937-38

Przeciętna kw artalna _ budżetu 
na rok 1947 wynosi blisko 44 m i
liardy, podczas gdy w. budżet, e 
9 miesięcznym roku ub. — 18 m i
liardów, co częściowo wiąże się 
ze w zrostem  pozycji aprowizacyj- 
nych. pokrywanych w  1946 r . w 
dużym stopniu z  dostaw U N R R A .

Po stronie wydatków, ogólny 
koszt wyżywienia, to je s t.zao p a
trzenie kartkowe, stołówki. 4-ch 
przemyslóy*' oraz koszt: wyżywię- 
nia w  wojsku, ł‘ęarpieczeóatwie 
publicznym, opiece społecznej 
zdro"’iu i oświacie wynosi 78 G 
m iliarda zl., zaopatrzenie kartko
we obejm uje 10 milionów lur*z 
oraz dodatkowo 2,5 mil. kart

O s z c z ą d w ś c i i ą  p r a c ą

Pierwszy dzień sesji budżetowej Sejmu przyniósł za- 
S{itlnicze przemówienie ministrr skaróu tow. Dąbrowskie
go, który w jasny sposób sprecyzował wytyczne polityki 
finansowej Rządu.

Stałość waluty jest kamieniem węgielnym naszej go- 
1 Podarki państwowej. Jest ona podstawą planowania, któ- 
fe charakteryzuje nasze wszystkie poczynania ekono
miczne.

Jest przecież rzeczą jasną, że planowanie finansowe, 
Wyrażone w pieniądzach, równolegle do planów produk- 
5 jnych, wyrażanych w towarach — musi się opierać na 
jitałei walucie. Toteż autorytatywne słowa ministra Dąb- 
,Q,,'skiego, wypowiedziane z trybuny sejm owej:

„Byliśmy i jesteśmy zdecydowani jak najenergicz
niej, wszelkimi środkami bronić stałości naszej wa-

£. i«ty“ ;
naturalnr i logiczną częścią planowej polityki gospo- 

:j Rządu,
- Elementy spekulacyjne i wrogie nam starają się przy po 

mocy plotek poderwać zaufanie do pieniądza. „Dobrze po- 
!ormowani“ spekulanci opowiadali naiwnym o wymla- 

JJfe złotych, podawali nawet dokładne normy rzekomej wy
miany, wynaleźli już egzotyczną nazwę „piastr" dla no- 
j êj waluty. . .  i w rezultacie zbierali zyski żerując na 
‘atwowiernych obywatelach.

Zwyżka kursów czarnogiełdowych — nie odpowiadają
ca wartości dewiz zagranicznych na żadnej giełdzie świa- 
8 ’— i skoki cen artykułów pierwszej potrzeby — nie o- 
--jrte na rzeczywistym stosunku podaży i popytu — wszy- 

o to są wyniki akcji spekulacyjnej.
Ocena realnych wyników finansowych ubiegłego roku 

kazuje z całą jasnością na spekulacyjny charakter tych 
'jjjfwislfc Stan zadłużenia Skarbu Państwa, ten najlepszy 
miernik położenia finansowego, wskazuje na 1 stycznia br. 
fkadek o blisko jedną czwartą miliarda złotych, w porów
naniu z początkiem roku ubiegłego. Cyfra t« jest jeszcze 
ludnym dowodem słusznej drogi rozwojowej naszego Pań- 
*hva.

Podstawą wartości waluty jest stosunek ilości obiego- 
j ego pieniądza do wartości towarów wyprodukowanych 
. s^vbkaści ich obiegu. Wzrost naszej produkcji we wszyst- 
.mh-dziedzinach, wraz z zaniechaniem nowych emisji — 

oświadczy! min. Dąbrowski — rokuje zdrową przy
róść naszemu złotemu.

Twierdzenie to nie ma w sobie nic z taniego optymiz- 
mi, a jest oparte na realnej ocenie faktów. Z jednej stro- 

stały wzrost dóbr, z drugiej strony ńiepowiekszana no- 
jtni emisjami ilość pieniądza obiegowego — dla każde- 

J°» nawet zupełnie nie interesującego się sprawami gos- 
r^darczymi człowieka, jest rzeczą jasną, że to połączenie 
milo. stać ś‘r podstawą wzrostu siły nabywczej pieniądza, 
WHbtawa stal "lizaćji naszej waluty,

Ośwladcrc !s ministra tow. Dąbrowskiego na pewno 
. trzeźwi pan: wzy finansowych, a przez wszystkich ludzi 

acy zostaną podchwycone i realizowane jego słowa :
i i,Oszczędność i pracą,, to jedyna droga Polski do doLro- 

, »ytu  j“

dziecinnych. Wyłączenie niektó
rych grup ludności z zaopatrzenia 
kartkowego i zamiana deputatu  
'żywnościowego w  liek tór: Eh wy
padkach na ekwiwalent -pienięż
ny daje w  sum ie pewne oszczęd
ności.

W ydatki n a  ochronę Państw a, 
bezpieczeństwo publiczne i spra 
wy zagraniczne wynosiły -v bud 
żecie 1937-38 — 39,2 proc. obec
nie — 25,2 proc.

W ydatki na rozwój 1 ochronę 
człowieka (oświa,a, k u ltu ra  i sz tr 
ka, p raca i opi 3ka społeczna, zdro 
wie, em erytury i renty, wyżywie
nie ludności) w  budżecie 1937-38 
— 38,8 proc., obecnie — 47,9 proc

W ydatki na rozwój gospodar
stw a (przemysł i handel, aprow i
zacje., rolnictw o i reform y golnę
odbudowa, komunikacje., żegluga
PUR, skarb, leśnictwo i przed
siębiorstwa) w  1937-38 — 13.P
Proc., obecnie 20,3 pron. Wresz
cie inne •wydatki w  1937-38 — 
18,4 proc., obecnie — 6.6 proc.

Ilustrac ją  wysiłków i osiągnięć 
w  rozwoju kultury  sa m. m. ta 
kie cyfry:

Wzrost liczby studentów  w szko 
•ach wyższych z 48.300 w  roku 
1937-38 do 70 tysięcy w  r. 1947 
liczby uczirów  w  szkołach zawo
dowych z 90 tys. do 225 tys., licz
by nauczycieli z 73 do 81 tys. ilo
ści łóżek szpitalnych z 73 do 100 
tys. Rozwój resortów  o znaczeniu 
socjalnym  w  drugim  roku  po. woj 
nie odbywa się kosztem m. :n 
M inisterstw a O brany Na,rodowej 
którego udział w  budżecie zm a
lał z  33 proc. w  1937 r. do 14 pr. 
obecnie.

Osiągnięcia sa tym  bardziej 
wymowne, że w  międzyczasie 
ludność Polski zmniejszyła się 
prawie o jedną trzecia.

DocJibdy
Dochody z podatków i mono

poli wynos;ły w  budżecie 1h3'7-38 
84 proc., obecnie 60 proc., docho
dy adm inistracyjne — 13 proc. 
obecnie 8 proc. Natomiast nowy
mi żród*ami dochodów w  porów 
naniu z okresem  przedwojennym 
se m. inn.; różnica cen kom ercyj 
nycń -rzemysłu państwowego — 
30% D anina N arodow a— 6 % iin . 
W ogólnej sumie wpływów z po
datków i monopoli, wpływ z po
datku dochodowego i od w yra- 
grodzeń zmniejszył się (1937-1947)

z 34 do 21 proc., obrotowego — 
wzrósł z 13 — 22 proc., z cła — 
spadł z 6— 1 proc., z monopoli 
wzrósł z 33 — 40 proc.

Znaczny w zrost prelim inow a
nych dochodów z podatków bez
pośrednich i  opłat w  porównaniu 
z kw otą uzykana w  roku ub. — 
znajduje uspraw iedliw ienie w  pre 
gresywnym wzroście wpływów : 
tego źródło w  ciągu 1946. r. Na 
podstawie dokonanej refoniy P o 
datkowej, ustav jdaw stw o ok re
śla  obccnia dla każdego z sekto
rów gospodarki narodow ej w ła
ściwą form ę i  wysokość obciąże
nia podatkowego.

Po wyliczeniu wszystkich, po
bieranych 0'Uecnię n a  rzecz P ań 
stwa i związków sam orządu tery- 
torialnegc podatków, min. D ą
browski podkreśla że wieś opla- 

jedynie podatek gruntowy, 
którego stopa od roku 1947 zo
stała bardziej zróżniczkowaną i 
wydatnie poć niesiona. Dokonana 
Reforma podatkowa wypowiada 
yalką anonimowości w  handlu 
i wył wórczości prywatnej.

Stosrnek Rzariu do sektora 
jłiy^alne;.o

Stosunek Rządu do rektora pry 
watnego ilustru je najlepiej s*an 
faktyczny: 340 tys. przedsię
biorstw  pryw atnych istn iało  pod 
koniec J94(S r„  wobec 270 fyS. na

początku, idąc  po lin ii postula
tów  tego sęki ora, Rząd podwyż
szył m inim um  dochodu wolnego 
cd cpoddtkcw ania i  znacznie ob
niżył staw ki podatku dochodowe,- 
go. W tych w arunkach wymagać 
należy, a by sektor pryw atny 
spełniał rzetelnie sw oje obowiąz
k i wobeo Państw a. Mimo w pruw a 
dzenia z  dniem  1 stycznia br. po
wszechnego obowiązku prowudze 
n ia ksiąg handlowych, w  p rak ty 
ce spotykam y się często % n  e- 
chęcią do w ykonyw ania tego obo 
wiązku. Nowe przepisy 'Egzeku
cyjne i karne  zapew uniają jednak  
władzy podatkow ej konieczne u- 
praw nienia ty odniesieniu do- 
opieszałych i  nierzetelnych po- 
datnikć w.

Wykonanie budżetu
Jeżeli chodzi o w ykonanie bu- 

dżelu za 1946 r., to w  p ie rw  zym  
kw artale, kiedy w yrów nyw ano 
jeszcze w  d u ż ,.n  stopniu  skutki 
wojny, deficyt wyniósł p raw 5e 4 
m iliardy. Nową ere w  powojen
nej gospodarce skarbow ej rozpo
czął okres następny 9-cio m ie
sięczny. Okres ten  udało się nie 
tylko zam knąć bez prelim inow a
nego deficytu w  sr tn ie  3,5 m iliar
da zł, ale uzyskano ni. dwrżke po 
nad 3 m iliardy zł.

(ciąg dalszy na str. 4-tej.)

TRYBUNA ROBOTNICZA
NAJPOCZYTNIEJSZE 
P IS M O  W  POLSCE

U R Z Ą D Z A  WKRÓTCE
NAJWIĘKSZY W POLSCE

Gwait^wny
spadek akcji
na g*ei*dzie 

n f W b " ‘ r s k i e S

NOWY JORK, 16. 4. Gięłds 
now ojorska zanotowała gw  li
to wny spadek akcji. Po sesji 
giełdy z dnia 14 kw ietn ia n a j
żywszej od 6 grudnia, akcje 
spadły do poziomu zanotow a
nego po w ielkiej panice w  
1946 rokn.

„iissociated  P ress” uw aża 
ze przyczyną spadku je s t p ro 
blem cen i  podótków  podcza 
gdy „U nited P ress” stw ierdza, 
że u podstaw y tego krachu  
leży oba ya przed spadkiem 
obrotów w  przem yśle i  han  
dlu.
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DR U 61 D ZjEN  (DBRAD SEJMU
1. Sprawa ratyfikacji sojuszu z Czechoslowacj^
2. Projekt ustawy skarbowo-budżetowej
3. Projekt ustawy o planie inwestycyjnym

W środę, dnia 16 bm. sesja roz
poczęta się o godzinie 10-ej. Na 
wstępie marszałek KOW ALSKI 
zarządził zaprzysiężenie p osła 

W iślicza-Iwańczyka (PPR).
Na porządku dnia j-ako pierw 

sza stoi sprawa układu polsko- 
czeskiego, zawartego niedaw no w  
Warzawie, następnie projekt u sta
w y skarb owo-budżetowej i pro
jekt ustawy o planie inwestycyj
nym na rok  1947.

Znaczenie układu polsko-cze
skiego omawia gorąco oklaski
wany przez całą sale tow. m i
nister Modzelewski. Analizuje 
on poszczególne punkty układu 
i protokóły do układu przy 
w m  specjalnie podreśla auto- 
.natyezność ; ego działania.

W w ypadku agresji na któ
rąkolwiek ze s1 rou druga stro- 
n .  ol.owiązana je s t do natych
miastowej pomocy wszelkim:

O d  &  D  d o  isśiy b .  m .
zbieramy odzież i żywność

D L A  P O a O J Z I A L I
Apel Centralnego Somlieiu

Pomocy Ofiarom Powodzi
WÓRSZĄWA, 16. 4. A larm powo 
dziowy lostał odwołany. Przyjęliś
my to wszyscy z ulgą. .Odwołanie 
alarm a oznacza jednak jedynie mo 
ment, w 1 którym klęska przestała 
narastać. Dla społeczeństwa odwo
łanie alarmu jest momentem, w 
którym musimy przystąpić do wy
tężonej pracy, aby jak najszybciej 
wyrównać straty wywoian.e - przez 
powódź i jak najszybciej umożli
wić kilkudziesięciu tysiącom zruj 
nowanych przez nią ludzi powrót 
do normalnego życia.

Im pręda-ej ich ubierzemy, do 
starczymy zapasów żywności i 
niezbędnych przedmiotów domo 
wego użytku, i sprzętu kuchen
nego — ty*”  szybciej będą oni 
mogli odbudować swe warsztat: 
pracy i przestać być ciężarem 
dla społeczeństwa.

Niezależnie od stale napływa 
jąp.ych darów w gotówce- i natu
rze w dniach od 20 do 27 bm. ot 
ganizacje młodzieżowe przepro 
wadzą zbiórkę odzieży, żywnoś
ci i sprzętu kuchennego na te
renie całego kraju, a to w tym 
celu, aby dotrzeć do każdego do 
mu i do każdego obywatela. Je
dynie bowiem tak masowa aacja 
noże przy ograniczonych mo

żliwościach społeczeństwa zape

wnić dostateezną pomoc m.-tt.jŁ 
łową.

Młodzież, zorganizowane w PCK 
harcerstwie, OMTUR-że, 3WM 
ZMP. WICIACH, AMCA, AZWM 1

floimkr.i
Dnia 20 i 21 kwietnia 

1947 r. w Katów icach, w 
sali Państwowej filharmo
nii, jiizy ulicy Sokolskiej 2, 
odbfdzie się IU-cia konfe
rencja wojewódzka delejja- 
tóv Polskiej Partii Robotni 
czej.

Początek konferencji pun 
ktualnie o godz. > 0-te i w 
pierwszym dniu i o godz. 
9-tej w drugim.

Wszystkie delegacje z 
komitetów powiatowych i 
miejskich miast wydzielo
nych przybędą grupowo.

Za odpowiednie zorgani
zowanie i punktualne przy
bycie odpowiedzialni sa i-si 
sekretarze.

KW PPR

(komitecie koordynacyjnym studenci 
'kich orgar izacji będzie dyspono
wała ciężarówkami, objeżdżając 
wszystkie ulice i osiedla.

Z żadnego domu nie powinoa 
odejść z pustymi rękami. Nawet 
najskromniejsza ofiara jest cen
na, gdyż zwielokrotniopa przez 
liczbę rodzin w Polsce, da nam 
tony odzieży, żywności i sprze 
tu gi spodarskiego.

Dla utatwienia pracy zbierają
cym apelujemy do społeczeństwa
0 . przygotowywanie paczek zawcza 
su i zaopatrywania ich w ?pis za 
wartości. Rezultat zbiórki będzie 
nie tylko miarą poczucia obowią
zki! obywatelskiego społeczeństwa
1 czysio ludzkich uczuć dla nie
szczęśliwych, ale i dowodem naszej 
żywotności jaki narodu i zdolności 
wychodzenia własnym wysiłkiem s 
najtrudniejszych sytuacji.

Przewodniczący —
BOLESŁAW 3IE.IUT 

Prezydent R. f  
Skarbnik Generalny —

KAZIMIERZ RUSI! EK 
Minister Pracy i Opieki 

Społecznej 
Zastępca Skarbnika Generalnego 

WEADYŁAW WOLSKji 
Wiceminister idminist racji 

Publicznej ‘ 
Sekretarz Generalny —

W. KOSCIm. k i  

Wicemiryste] Skarbu

rozporządzalnymi środkami.
Znaczy to, że w  przeci"'ic,ń- 

tw ie do day nie j zawieranych 
układów' politycznych n ie p rze
w iduje się już tu ta j żadnej dy
skusji, kto jest agresorem i czy 
zachodzi wypadek gresii. 
Ponieważ podobne umowy za- 

w arte  ”.ą również ż  Jugosław ią i 
Związkiem Radzieckim, jasne jest 
że ew entualny agresor, który na
padnie na którykolwiek z tych 
krajów  będzie m iał do czynienia 
ze 'wszystkimi k ra ja m i

Oznacza to  poważne ,/zmoc- 
nienie pokoju i bezpieczeństwa 
krajów sic wiańskich. a ty j j  sa
mym także i sprawy pokoju w 
ogóle.

M inister Modzelewski piętnują 
ostro te  czynndd, które dążąc dc 
złam ania um owy poczdamskiej 
broniąc Niemców powcaają się n 
rzekome in te  sy Europy.

Dla tych kół Europa w  jakiś 
dziwny sposób kończy się gdzieś 
nad Labs „Pokój”, do któregc 
oni dążą, i-o nie trw ały "okój dl» 
mfłionów prostych ludzi, to tak: 
stai. rzeczy na arenie .n iędzynaiL 
dowej, który służy kartelom  i tru  
storn i najeżony je st tysiącami 
nicbezpiec ceństw dla narodów.

Gorącymi okleskami wita sala 
j i  -via Jeżenie m inistra Modzelew
skiego o odmiennym s -anowisku 
naszego radzi ecliiego sojusznika 
w  którego ''mieniu m inister M-o- 
łotow  raz jeszcze stw ierdz.ł nie- 
naruszalL iść granic Potski na 
Odrze i Nysie. Te zdania oklasku
ją  n  vet posłp—ie cteselowscy.

Gorącymi oklaskami spotyka 
się i i  rćnież oświadczenie m in i
s tra  Modzelewskiego o rozpo

czynających cię rokit yaniaoh 
handlowych Polski z  Czechosło
wacją

Kończąc m inister Modzele
w ski w yraża przekonanie, że 
układ będzie ratyfikowany jed 
nom yślnie przez całą Izbę —
(oklaski).
Głos yabiera poseł VT.\rzykowsk 

k tóry  referu je  p ro jek t usrawy 
skarbow o-bi dżetowej — pirowi- 

zoiium  budżetowe na drugi kw ar 
ta ł bieżącego ?'oku.

Przed referatem  następuje de
m onstracyjny wniosek ze s tro n ' 
klubi posłów PSL. Poseł Bryj® 

(PSA) w ystępuje przeciwko ’ł- 
chw alaniu prowizorium budżeto
wego zgodnie z .projektdm rzą
dowym. Wniosek PSL upada.

Rzecz charakterystyczna, że za 
wnioskiem rządow ym  głosuje 
w raz z większością sali i wbrew 
swym  byłym kolegom po^e* Wy- 
cech, — reprezentujący obecnie 
świeżo pow stałą PSL - lewicę.

W ostatnim  punkcie porządku 
dziennego prezes CUP m in. Bi- 
bnewski zreferow ał proie*— planu 
inwestycyj-.iego na rok 1947 

Na tym  posiedzenie zostałc 
/.amknięte.

W czv ̂ artek. dnia 17 bm. o go
dzinie 11-ej dalszy ciąg sesji.

Hoess
z a w i s ?

ner ś5ubiei?c\
OŚWIĘCIM. Wczoraj o godz V 

przed południem w  Oświęcimiu 
wykonany został wyrok na osławio
nym oprawcy, mordercy wielu se
tek tysięcy mieszkańców obozu 
koncentracyjnego w  Oświęcimiu, 
Franciszku Rudolfie Ferdynandzie 
Hoessie.

Od Wydawitfctwa
Zawiadamiamy naszych Czytelników i Prenumr 

raL-rów, że ceja  prenumeraty miesięcznej od 1 maja 
1947 r. wynosić będiie w prenumeracie zbiorowej 
(na zakładach pracy) złotych 36,—, a z odnoszeniem 
<io domu i prenumeratą pocztową złotych 60,—.

ADMINISTRACJA 
„TjSYBTJNY ROPOTNIOZEJ"
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Syluacja 
w Grecji

Obsługa wfasna
„Trybuny Robotniczej"

„Daily YVorker“ w  ko- 
ipoaniencjl z Grecji pclsJe  

ciekawe szczegóły o sytuacji w oj
skowej.

Wydaje się, że sum robiony 
wokół m w ej ofensywy rządowe,,
' pisze B, B-irt ett ma na ce
lu jedynie w; rruszen’ 3 szybszej 
pomocy jd  Stanów Zjednoczo
nych.

W czasie przesłuchania go 
p rz;z Komisję Śledczą Narodów 
Zjednoczonych generał M arkos 
ośw iadczył: „Oczekuję ofensyw y 
rząd< wej dla uzupełn ien ia  sw oich 
szeregów  i arsenałów .”

Zaufanie gen Ms-rkosa co do 
ostatecznego przebiegu w alk  0- 
jecnych jest ' podzielane przez 

wszystkie oddziały partyzanckie 
— stw ierdza korespondent „Daily 
Workenda”. *

Wojska partyzanckie są dobrze 
zorganizowane i dobrze wyszkolo
ne. Są one dzisiaj znacznie sil
niejsze niż bvła EL AS podczas 
okupacji. Posiadają one naw et 
niewielką flotyllę łodzi, których 
używ ają do transportu  amunicji 
i ludzi wzdłuż wybrzeży Grecji. 

Rzad wystawił przeciw od
działom partyzanckim, liczącym 

20,000 ludzi, oraz 10.000 rezerw 
arrnię złożona z 100.000 żołnierzy. 
W skład arm ii rządowej, prócz 
oddziałów regularnego wojska — 
wchodzą także oddziały żandar
m erii oraz band monarchistycz- 
nych.

Mimo liczebnej przewagi w opk  
rządowyeh, dowódcy partyzantki 
podkreślają że nie .dnoszą one 
praw ię żadnych sukcesów. W 
czasie w alk zdarzają się często 
wypadki przejścia na stronę po
w stańców  całych jednostek woj
skowych. plutonów lub r.awet 
kompanii. W arm ii rządowej 
istnieje tajna organizacja „X”, 
która Prowadzi ożywioną działal
ność propagandow ą w tym  w ła
śnie kierunku. 1 

O krutne prześladowała mlejsco 
weJ ludności przez bandv m onar- 
chistyczne służą za najlepszy apel 
poborowy dla powstańców 

W zakończeniu swojej korę 
spondoncji korespondent „Daily 
W orker’8” pisze:

„Gdy rozmawia się z żrJnle- 
•zami greckiej partyzantki naj
częściej słyszy się, że .naw et i 
Niemcy, których uzbrojenie i "Ty 
szkolenie w  walkach górskich 
było bez wątpienia o wiele dciko 
nalsze 'n !ż rządowych w ojsk grec 
kich, nie odważyli sie nigdy 
to  co obecnie chcieliby przepro
wadzić greccy faszyści.

W. P.

Jfon t&Ępneik n> JK osftirłłe
'oipietne zniszczenie miliiaryzmii niemieckiego

gwarancje* le g o  pokoju
MOSKWA, 16. 4. (PAP). Na 

Poniedziałkowym uosiedzeniu, na 
którym przewodniczył minister 
Mołotow. omawiano w ialezym  
ciągu — w związku ze snraitfe- 
danlem stępo, ,\ -  nroesdprę 
_rz ał^.t 1 inferenełł nok 1 i  
Następnie Marshall wysui^S pro 
pozycje za.v-.rcia układu 4 1.10- 
carstw w sprawie djmilitaryzacii 
l rozbrojenia, Niemiec. Projekt 
ten składa sie z 5 paragrafów.

Paragraf pierwszy dotyczy de- 
mii i te ryza,cii i rog, wiazania wszy 
stkich niemieckich organizacji 
woiskowyon ł iiółwojjkowych. 
Istnienie takich  organizacyi ma 
być zabronione Zabroni,m a ma 
być rAwnież orodukcia 1 import

MoFoiow proponuje 40-leinia. okupację
Niemiec

20 kwietnia
repatriacja

N I E M C Ó W
z Polski

WARSZAWA, 16. 4. (obsł.
~’i. )  Przy go to wat^ij do repatria 

cji Niemców, przebywających 
ng Ziemiach Zachodnich, zosta 
iy zakończone. Repatriacja roz 
pocznie a1' 20. kwietnia i obej
mie w pijrwn ym rzędzie prze 
siedlenie Niemców z Dolnego 
Śląska.

do Niemiec wszelkiego rodzaju 
broni, materiałów wybuchowych, 
urządzeń okrętowych ' i lotni
czych.

Paragraf drugi zawiera pro
jekt utw orzenia systemu kontro
li, k tórą rozprowadziłyby 4 m o 
carstwa przy c-m ocy specjalną;) 
komisji kontro lu jącej do zakoń- 
czeniu okresu nkudacH

.'aragraf trzeci stwierdza, że 
zako ńczeme okresu okupacji 
Niemiec przez państw a sojuszni
cze zależne iest od całkowitego 
przyjęcia przez Niemców w arun
ków, zaw artych w paragrafie 
Pierw szym  I d rug im  niniejszego 
u k ładu .

Paragraf, czwarty przewiduje 
zakres dzkłe li ości komisji kon
trolującej, o fetiie i mowa, ty ła  
w  paragrafie trzecim.

t-aragraf piaty przeiwidile. że 
układ me bvć Wi-_owadzonv w 
żvcie w ciągu lat 25.

M inister B ldault zabrał następ 
nie głos. stw ierdzając, że Jele- 
gacia francuska popiera projekt 
amerykański.

Bei,vn. wskazał, iż delegacja 
W, B ry tan ii w ielokrotnie w yra
żała sie oozyjywnie o propono
wanym przez USA układzie 
4 mocarstw.

Następnie zabrał głos m ini
ster Mołotow, który oświad
czył, że projekt Marshalla nie 
dajr dostatecznych gwarancyj 
san umienia trwałego pokoju, 

bezpieczeństwa i uniemożl1 wienii 
w .jrzyszlośc. agresji niemiec- 
kiej.

Do tego nl" wyst—ozy roz
brojenie Niemiec oraz zakaz 
twors -nią tc macji wojskowych 
1 budowania zakładów przemy
słu wojennego. Konieczne jest 
w tvm cele — lodkreślił Moło
tow — zniszczenie mllitaryzmn 
niemieckiego oraz jego podstaw 
1 źródeł tak, jak to było przewi
dziane - w uchwałach konferencji 
krymsKiej i Poczdam .Kiej.

Muleto w  cytuje odnośne po- 
stan iwienła konferencji ja łta ń 
skiej i poczdamskiej, yskazująe 
na to, że wówczaa sojusznicy u- 
ważali, iż podstawą bezpieczeń
stw a będzie wykorzenienie m i-

litaryzm u nfemieckieŁ. j.
M olotr v oroponuje n 

z tym zmianą z \ ■ u k h iu  na 
przykład « I t  m llitary w sil i  - m- 
brojeniu Niemiec oraz o zapobie
żeniu niemieckie, agresji.

Poza tym Mołotow u wata. że 
pi ponovan- przez Amerykanów  
25-letnf -krt 1 okupacji Niemiec 
jest nie wystarczający i  wypowie 
dział s«e za przedłużeniem czasu 
okresu rażności układu do lat 
40.

MOCKWA, 16. 4. Wielka, Czwór 
ka, obradując w  Musjwle, nie 
osiągnęła w e wtorek porozumie
nia w  sprawił amerykańskiego 
projekt*' traktf u 4-oh muCarstw

mającego na celu -uedopuszczenie 
do ponownej agresji niemieckiej-

Na propozyoję amerykańską wy 
raziła zgodę W. Brytania i Fran
cja, natomiast Mołotow obstawał 
przy swych tt-cłu popuawkac,, 
wysuniętych już wczoraj. Min 
M aishałl nie ihciał rrodzió się  
na poprawki u d z iec -  , tw ier
dząc, że popr iwki te winny być 
przedmiotem traktatu pokojom- 
go z Niemcami, a nie paktu 4-oh 
mocarstw.

Min. Mołotow zaproponował na 
słępnie, by projekt amerykański 
został r o s r w i  wraz cksiic-- 
tftw 4-oh mocaiatw. Propozycja 
ta spotkała się z odmową Mar
shalla który domagał się utworze 
nla specjalnej komisji dla opra
cowania projektu paktu,

KlatS  Z  

wi/dotzeiĄ

Do czego zdążu Truman
Po interwencji »pożyczkowej« 
zmiana konstytucji

NOWY' JORK, 16. 4. (obsl. wf.). W orędziu, 
skierowanym wczoraj do Kon/rrosu amerykańskiego, 
prez. Truma zapropa nowal drastyczną zmianę kon 
rfytuc ii ptanów Zjednoczonych, żądając zniesienia 
t. zw. Aktu Neutralności Stanów Zjednoczonych.

Akt Neutralności zastrze
gał, że Stany Zjednoczone 
nie mogą się opowiadać po

Dc gawlje obiektem gwałtownej krytykiFr. mm cuci uoniegii Bu, mn
W  całym kraju
powstają „komitety czujności"

PARY?,. 16.4. K om entarze n a  
marginesie ostatniej deklaracji 
de G aulle’a, prokiam u łącej t. zw. 
„Zrzeszenie Ludu Francuskiego” 
są zgedr > co do tego, że de 
Gaulle chce:

1) Usurińć dzisiejszy system  
parlamentarny Francji i znieść 
partie polityczne

2) Zastąpić go systemem, w  
którym szef władzy wykon w-zej 
byłby wybierany droąą referen^ 
dum przy czym referendum roz-

Plenarne posiedzenie
Kmeitetn Centralnego PPR

W dniach 13 i 14 kw ietnia 
odbyło się p lenarne posiedzenie 
K om itetu Centralnego Polskiej 
P a rtii Robotniczej. R eferat o 
sy tuacji politycznej 1 zadaniach 
p a r tii w  najbliższym  określa 
wygłosił tow. Wiesław, refera t 
o położeniu gospodarczym — 
tow. Mino.

Tow. Wlesli w w swym refe

racie podkreślił szczególnie 
niezbędność wzmożenia pracy 
nad zagadnieniam i teoretyczny
mi i konieczność podniesienia 
poziomu politycznego szerokich 
m as członkowskich P artii. Nad 
referatam i wywiązała się oży
wiana dyskusja, k tóra potw ier
dziła w pełni całkow itą jedno
myślność P artii we wszystkich 
omawianych za{adnleniech.

s trzy g ło b y  równie*. j iwentualne 
spory z przedstawicielstwem na- 
rodowym.

3) Wskazuje swą osobę Juko 
Ośrodek 1 program ruchu.

Obserwatorzy jsestawlają te  de
k laracje z przemówieniem prezy
denta Republiki Auriola, zawie
rającym  poważne ostrzeżenie.

P rezydent przypom niał że 
Francja nadała sobie -m io d n ie  
obecny system prawny, że wszel
ki opór wobec praw a musi być 
łam any przez władizę państwowa 
że krajow i trzeba spokoju dla 
dzieła odbudowy, najważniejsze
go zadania1 chw ili

Podczas, gdy z jedinej stron? 
W poszczególnych departam entach 
tw orzą się kom itety zrzeszenia 
B'auliptowskiego, którego sekre
tarzem  generalnym  jest ricu telle 
były szef wywiadu de Gaulle — 
* drugiej pow stają w różnych 
punktach k raju  „komitety czuj
ności”, skupiające komunistów, 
■lojalistów, związki zawodowe, 

związki rolnicze, byłych komb*- 
tantów, Ligę Praw  Człowieka, 
organizacje kobiece itd.

„Wczoraj mfaliśmy bonapar- 
lyzm i doulangeryzm, dzisiaj m a

my gaullizm — jlszt. „Hunw- 
nlte”.

De Gaulle zyska sople niewąt
pliwie syn^patlu petalnowców, ale 
wiwoła natychmiastową od po 
w fedł  wszystkich republikanów, 

którzy zjednoczą się dla obrony 
d^mokidoli — pisze -oojalLtyez- 
ny „Populai. r”.

żadnej stronie w czasie woj
ny, dopóki same nie będą na
padnięte Ponadto Akt Neutral 
ności przewidywał, te  Stany 
Zjednoczone nie mogą udzie
lać pomocy tylko jednej słro- 
nie walczącej. Żądrnąc dra
stycznej zmiany Aktu Neu
tralności prez. Truman wyka 
zał jego szkodliwość dla ooetł 
nej pozycji Stanów Zjedno
czonych w ONZ i dowodził, 
że działając na podstawie 
Aktu Neutralności, Stany 
Zjednoczone mogą dostar
czyć pomocy krajom, ktoro 
następnie tę x>moc mofją 
obrćdć przeciwko Stanom 
Zjednoczonym.

NOWY JORK, 16. 4. (obsł. wł.) 
Prezydent Truman wniósł w dniu 
wczorajszym pępjekt ustawy o za
kazie eksportu broni z USA oraz 

fo kontroli hai.diu bronią wewnąt.z 
kraju.

D o k o r a
rozmowy

STALIN-
,Marshall

WASZYNGTON, 16. 4. Tuv»j- 
sze koła otfiicjali: > zachowują na 
razie zupełną r-zerwę w  ocenie 
H ‘łkania miedzy m inlurem  
Marshallem a GeneraLlr-dnDU&cm 
Stalinem. Kota dyplomatyczne 
sądzą, że w  to k i rozmowy na 
Ki rmlu omówiono nie tylko kw e
stie, dotyczące Niemi c, lecz i 
wszelkie zagadnienia związane z 
całokształtem stosunków amery- 
kańsko-radzieekich.

P rasa  anglosaska okazuje osta® 
nio żywe zadnterrcowanie losei- 
byłej w łoskiej kolonii Tripolit3'  
nil. Pism o am&rykaóskf^ ;;Ne®* 
York Times” pod’creśla, że je®, 
to  w ynikiem  Łoarań rozpoczętych 
przez pew ne firm y am ea^Laifki'- 
m ające zam irr w ybudow ać n a  4** 
sie daw nych au tostrad  nadibrze* 
nych szereg stacji benzenowy cf- 
O m aw iając tę sprawę, dzienni® 

3ze: ,Może by należ: iło raczej
zacząć od tych benzynowycn sta
cji i  wyznać jasno, że chodzi ni® 
tyle o odbudowę dróg, co o mo
nopolizację obsługi paliw em  ter® 
nu  T ripolitanii przez pew ne zm* 
czme yiększe £ tcwE rzyszenia. 
s to jąc t poza firm am i drogowy
mi”.

Ja k  w w ielu innych wypadkach 
i tym  razem  jca polityką Impp/ia* 
listycznych sd? am. -rykańskich
kryje się  nafta. .

A ieucja  Reutera w  repw taz-. 
z podróży angielskiej rodziny kró 
lewskiej w  Unii Południowo - A 
frykańskiej poda j i  >bok siebi® 
dwie. wiadomości:

1) K ról przemówił do 41.000 tu 
bylców zgromadzonych na przed
mieściu m iasta H eceresburg wZS 
w ając 'ch  do wzmożeni ą pro
dukcji rolnej, celem pomocy kr® 
jom  cierpiącym  na brak ży
wności.

2) Obiad w  ratuszu tego same
go dnia składał się z 30-t.u róż
nych dań.

— Bez i w n e n tw r l

Tafffft natragił na c> j 6r

Nawet republikanie sprzeciwili się
proieblowł nstawodawslwa aulyrobotniczego

NOWY JORK, 16 4. M n ^ j
reakcyjni senatorowie republi
kańscy, członkowie senackiej 
kom isji' pracy sprzeciwili się no
wemu projektowi ustawy, złożo
nemu prj 7, senatora Taffta, 

Projekt ten -zmierza dc całko-■ 
witego wyjęcia spod . prawa 
strajków, wynikłych na tle wal
ki między poszczególnymi związ
kami zawodowymi.

S enato r Ta^ft pragnie upoważ
nić prokuraturę i przed siębior-

lakim  srtrajkom n a . drogę sądo
wą. L ,iy  on również do ograni
czenia lunduL.EÓw opieki nad ro
botnikami 1 zakazania przedsię- 
bi rcom umownego dokonywania 
wpłat orz di itawlclel^m ziwląa ■ 
ków zawodowych,

Wskutek y  ystąpleń senatorów 

republikańskich MorSe’a i lvesa, 
projekt przegłosowano w senac
kiej komisji pr“«y  

Przepisy ograniczające prawo 
związków zawodowych do ay-

có-y do występnwarda przeciwko I stonowania funduszami opieki,

całkowicie yykreśiono.
Orzecznictwo nad  strajkam i 

wynikłym i ze współzawc iniutw a 
mi sdzy zwiezkaml zawodowymi 
przekazano narodowem u urzędo
wi do spraw  pracy. Mimo chwi
lowego zwycięstwa liberalnej o- 
pdmii — kw estia nie jest przesą
dzona, Decydująca w alka rozegia 
się na plenum  Senatu

Ostateczna dec jz ja  leży w ręku 
prezydenta, który może zrobić 
użytek z p raw a veti..

K onferencji w Muskwie, po
dobnie jak  każdem u innem u ze
braniu  W ielkiej Czwórki, tow a
rzyszy nam ięłna kam panie św ia
towej reakcji, wymierzona prze
ciwko de .nokracji. Heroldowie 
wstecznictwa, zwykli uwielokrot- 
niać swe wysiłki, kiedy zagraża 
Im „niebezpi sczeńs^wo” porozu
m ienia się czterech wielkich mo
carstw . K ieru ją oni główne a- 
.aki swej ‘ propagandy na Zwią
zek Radziecki, stanov'iący w rea 
lizacji ich planów zasadniczą 
przeszkodę.

Kiedy na początku ubiegłego 
roku 'rozpoczęły  sis rw n o w y  
W ielkiej Czwórki na tera- tra k 
ta tów  pokojow?'ch z byłymi ja- 
telifjłmi Niemiec, rozwinięta z"- 
sta ła równocześnie na szeroką 
skalę propaganda, majpca na 
celu wytworzenie wojennych na 
strojów . Zaczęło się od „sensa
cyjnego w ykrycia” t. zw. atomo
wego szpiegostwa w  X ąpHdzie. 
Całymi miesiącami lu b iw rła  Mą 
kapitalistyczna prawi w  pn-ze^m«. 
jących grozą szctególach, w re- 
zultacie czego czl minik fUiwił 
się  co rana. że nie pokazał się 
jeszcze w  nocy nad  K anadą so
wiecki samolot i nie rozbił Jej 
■tbiicy atomową bombą. Po tych 
prrygoW ™ niach przemówił u 
Fulton  Cbarehill, naw ołując lo 
Wojny ze Związkiem Liadziec^im.

W ślad za him  pośpieszył John 
F orster Dulles, który na św iato
wym wyznaniowym kongresie 
zaofiarował W atykanowi sojusz 
z  reakcyjnym  skrzydłem pro te
stanckich dygnitarzy i przyw r 1 
ców. N astępni; ukazał się na 
św latuwej arenie . generał de 
Gaulle, wzywając do odrzucenia 
pestenowej franeufkiej konsty
tucji i do boju przeciwko kom u
nistom.

Wyniki tych dążeń? Wielka 
C w órka porozumiała się zaró
wno co do projektów  pokojo
wych trak tatów , jak  1 co do ko
nieczności zwołania paryskiej
konferencji. Podczas w borów
w Czecho°łowacji okazało się. że 
komuniści są najsilniejszą p a rtią ; 
we Francji zyskali komuniści
ponad pól miliona nowych gło
sów, we Włoszech, w  pierwszych 
po obaleniu faszyzmu w yborach, 
opowiedziała się za kom unistam i 
jedna piąta wyborców.
- Nadeszła paryska konferencja, 

a v ślad  za nią plerw rze nown- 
jo rik ie  zgromadzenie Zjednoczo
nych Narodów i nowa konferen
cja W ielkiej Czwórki. Churchill 
pospieszył do Zurychu, gdzie n a 
woływał do zjednoczenia Europy 
przeciwko' Związko wi Radzieckie 
mu. F orster Dulles pódał m u po
mocną ręką w  nowym w ystąpie
niu, propagującym  zjednoczenie 
wszystkich 'reakcyjnych żjwio-

ii 1' Simone

M tz itiw n m
ś w i a t e m !  r e a k c j i

fNapisara specialnls dla
łów. De Gaulle przemawiał każ
dej niedzieli.

A wyniki7 Definitywne poro
zumienie na tem at pokojowych 
traktatów , jednom yślna rezolu 
cja Organizacji Narodów Zjedno 
czonych' za rozbrojeniem. W Buł 
garii, Rumunii i Polsce zwycię
ży! jlok  demokracji, we Francji 
partia kom unistyczna stała się 
ponownie najsilniejszą, pow
szechne wybory we Włoszech 
przyniosły w ybitne sukces? 
wspólnej liście kom unistów i so
cjalistów. Usiłowanie utw orze
nia we F rancji i Włoszech rzą
dów baz udziału komunistów 
spełzły na nieżym.

A okres przed moskiewską 
konferencją- i jej przebieg? — 
T ik i sa rj obraz! Churchill u- 
tw orzył w  Anglii som itot zjed- 
noczorej Europy bez odziału n a 
rodów słowiańskich, innymi sło
wy bez jej większej części. For- 
'ter Dulle* w ysunął p ro jek t go
spodarczego przy łączJłia  Zagłę
bia R u iny  do zachodniej Eiiro

„Trybuny RobotnlczeH
py. W Pslgii pojawia się na w i
downi były prem ier Van Zeeland 
i zakłada organizacje na wzór 
chiuirchiilf wskiego kom itetu, De 
Gaulle opuszcza swe zacisze i roz 
pr>e?-"i ići cvkl nrzemówi cń prze
ciwko francuskiej dem okra 
cji, a w -łownej mierze 
przeci wko komunizmowi. Re
akcja We Francji sta ra  sie 
przedłużyć wojnę w Viet-fJamie.

Dotychczasowe wyniki? Przy 
wyborach uzupełniających w jed 
nym z francu&kiuh okręgów, tak 
że podczas powszechnych wybo 
rów we francuskich koloniach, 
komuniści uzyskują nowy, po 
ważny przyrost głosów!

Wysiłki reakcji nie ogranicza 
ją się li tylko do przemowie*, jej 
w ybitnych przedstawicieli. Głód. 
pieniądze i wojenny materiał, 
oto środki, do których sięga 
reakcje v swej walce z postę
pem. P ow ażni krt dyty dla k ra 
jów, gotowych podporządkować 
się wielkiemu kapitałowi, zad 
nyCh kredytów dla narodów rea

lizujących swe praw o dp sam o
stanowienia. Żywnościowa po
moc dla zachodnich Niemiec, 
których przemysł odegrał główną 
rolę w  niszczeniu Európy -  
żadnej żywności dla Jugosławii, 
Broń dla . greckiego faszystow
skiego rządu, broń dla reakcji 
w Turcji.

Wyniki? Dem okratyczna arm ia 
grecka w liczbie dwudziestu ty 
sięcy członków opiera się zw y
cięsko stutysięcznej ar mii _ rządo
wej, wspomaganej angielskimi 
i am erykańskim i kapitałam i  ̂ w 
kwocie trzech czwartych m iliar
da dolarów (bez świeżn zaofiaro 
wanej pożyczki), tudzież .angiel- 
Ską i am erykańską bronią. Wick 
szość amerykańskiego narodu 
sprzeciwia się (według danych 
instytutu dla badania opinii pu
blicznej) wysyłaniu misji woj
skowych do Grecfi I Turcji. W 
faszystowskiej Hiszpanii równie 
odważna działalność podziemne
go ruchu oporu. Komuniści w y
dają tam  prawidłowo cztery nie
legalne dzienniki. Szerzy się par 
tyzantka Rząd indoćhlński cie
szy «ię poparciem całego naro lu, 
jak  przyznaje naw et francuska 
prasa reakcyjna.

Spustoszona wojną Polska wy 
budowała setki nowych szkól, 
ood<“KA gdy w Ameryce — jak 
donosi „New York Tim es” — 
zamknięto 6000 szkół. Ciężsko

dotknięta w ojną JugosiuW u bu 
duje szereg nowoczesnych szpi 
tali, podczas gdy, w edług.ośw iad 
czeni3 nowojorskiego prezydenta 
miasta część pacjentów  nowo
jorskich szpitali zmuszona jest 
sypiać na ].iK.‘odze z Jrak u  do
statecznej ilości zarówno Srode 
ków pieniężnych, jak  i urządzeń. 
W Czechosłowacji, ograbionej 
w ącej mż sześcioletnią okupa
cją, daje się odczuwać brufc rąk  
do pracy, podczas gdy w Ame
ryce — według urzędowych da
nych statystycznych — w ciągu 
ostatnich t r z e *  miesięcy, u tra  
ciło procę dalszych pół miliona 
mieszkańców,

Polityczna mapa świa.a dowo 
dzl jasno, że ofensywa, reakcji 
nie Jest w stanie powstrzymać 
postępowych ruchów. G ospodar
cze s t.ty s ty k i w ykazują prze 
wagę planowej gospodarki /w ią z  
ku Radzieckiego i ludowo-demo 
sra ty  cznych państw  nad anar
chią wolnej konkurencji p ry
watnych przedsiębiorstw. Dwa 
lafcr wolności potwierdziły v' zu
pełności, !« na,{skuteczniejszą 
bronią prseclwko n  ivjnym 
planom, jest zjednoczeni wszy- 
tkich demokratycznych sil i i eą 

lizać ja gospoharo. i oj planów 
Stanowią one dostateozną gwa- 
-nCję, że również i następne
 syw ; kapitalistycznych mo

nopali spełzn ii na niczym

P rasa  U y ty jsk ą  z niewiellrimi 
w yjątkam i trak tu je  w ladorr-jśd 
z Konferencji moskiewskiej w  apo 
sób wysoce tendencyjny. Ne,wet 
1 uw ażana za bezwzględnie obie- 
Ktywi-e źródłe Informacji, londyń 
ska rozginśnie BBC, zaraziła się 
tym nieetycznyiif stosunkiem  pra  
sy dc. wiadomości. Chodzi o to 
mianowicie ża jakim ś dziwnym 
trafem  w  sp o w o jd a n iu  BBC z  
konferencji moskiewskiej złączo
no stanow isko ni-n. Bida-ult ze 
stanowiskiem  M arshalla i Bevi- 
na. Tymczasem jak  wiadom o Jta  
nowisko min, Bidault pokryw a
łoby się. może ze stanow isk, am 
Bev*na a.e w  czasach konferencji 
w  Poczdamie Od tego czasu je
dnak Bevin zm ienił zdanie. Bi
da a lt nib.

Oczywiście możliwe jest, że by* 
to „drobny błąd” ru 1 aktora rrdi' 
londyńskiego. Możliwe, że 
zwykle w poHktoh serwisach 
BBC wini omośc zodzuła tenden
cyjnie podana, że byto to tytko 
pobożne życzenie speakera biu
letynu polskiego w Londynie.

„New S ta t mas. and Ifation , 
an [ielski tygodnik socj alistyczy 
ogłasza ciekawą tablicę obrazują 
eą rozkład sił zbrorn"'ch Wio-Jkiaj 
Brytanii obeeria i przed wojną- 
Oto n iektóre z  niej w yjątki.

W Palestynie w  roku 193J fc/ł® 
2.006 4ołnierzy angielskich.

— Obecnie jest Ich 120.000.
W Eg:'pcle przed wybuchem 

wojny stacjonował garnizon brf* 
ty j sTcl w  liczbie 10.000 żołnierzy- 
Po w ojnie wzrósł do 60.000.

Ogólnie biorąc na obszar*- 
Im perium , Anglia posiadała 480 
tys. żołnierzy w  1939 r. Liczba ts 
w ostatnim  m iesiącu wynioał» 
1.116.000.

Widgczułe „opieka” nad ludno^ 
cią krajÓT kolonlalnr oh musi d°' 
brzi opłacać iii ..ngislskim imp® 
rlallstum skoro utrzymują taK 
potężną j,rmię ila  dozorow. Jji* 
..niesfornych tubylców”,

ANDRZEJ BRONOWSK1

Rekofdg wy lot
NOWY JORK, 16, 4. (obsl. w łł^ ' 

Amerykanin Reynold przybył cJr  
staj do Nowego Jorku po óokon»* 
ulu lotu naokoło iwiata. Trasa lot*1 
przekroczyła 3? ty£. kilometrów * 
pokonana zastała w ciągu 18 godzi® 
I 55 minut. Reynold leciał na a * 6'  
rykąńskii.i bombowcu typu 
glas’ Poprzedni rekord, nstalo®? 
-•rzez Amerykanów w loei-' -aokol® 
ziemi, wynosił 91 godzin.
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Ziemie Zachodnia
tci n i e n a r u s z a l i i  a  c z e ś ć

Sb

Rzeczypospolitej PolsMoj
pewnych przygotowaniach

j^Woinatycznych w Jałcie i Mo- 
i"*wie, na których rzecznikiem^ -1 Ha nbUŁJbll ŁbCVZ«UUVldłł
^^zych interesów była Rosja So 
- 'poszliśmy szerokim za- 
i ®.ebi, między Sudetami a Bal- 

 ̂ ‘*ni, [}o brzegów Odry i Nysy. 
„!e był to  spacer, ale krwawy, 

®Bti trud, który płaciliśmy 
??'esiąt,kami tysięcy istot ludz. 
•bch.
 ̂ tysiącu lat od czasów Chro- 

>r®6° szStśmy znowu ławą na 
Schód, na własne polskie zie- 

"r®- Z dum ą możemy powie- 
^®ć, że szedł cały naród polski 

wojskiem przyszedł robot- 
!*> rolnik, rzemieślnik, budow- 

^°zy, urzędnik, inżynier, nauczy 
Zorganizowaliśmy polską 

i^ in is tra c ję , zmontowaliśmy ca 
?  aparat gospodarczy, stworzy
l ib y  podstawy dla pełnego "uz- 
J° ju  ku ltu ry  i oświaty polskiej, 
pbrzym ie, a zarazem wspaniałe 
7  Wysiłki dały w ynik' jakich 
8l® św iat nie spodziewa! Nigdy 
r  dziejach Folski praca naszego 
'aprdu nie była tak  zharmonizo 

J^Wa jak obecnie, przy odbudo 
Ziem Odzyskanych.

Zachodnie ziemi u polski bvły 
wieków zamieszkane przez 

^łflność rdzennie polską Wieko 
systematyczna i w yrafino

wana gennim zacja nie zdołała 
Wytępić tej polskości. Ostuła się 
^bilionowa rzesza Polaków, któ- 

Pi zez setki lat, do dnia ci

sta. Łącznego wyzwoienia, w ytrw a 
li w  przywiązani,, - do tradycji i 
ku ltu ry  polskiej. Je st to  n a jcen 
niejszy skarb, któryśrry zna
leźli na Ziemiach Odzyskanych. 
Po odzyskaniu wolności ludność 
ta  szybko zrastać się zaczęła w 
jeden nierozerw alny organum  z 
całością narodu polskiego. Je 
steśmy świadkami zjawiska na
pawającego nas wszystkich du

mą i ufnością, że na Ziemiach 
Zachodnich wytwarza się jedno
lity typ Polaka, odrzucającego 
wszelki separatyzm  i ciasno po
jętą dzielnicowość 

W oparciu o sprawiedliwy u- 
strój dem okratyczny społeczeń
stwo nasze odczuwa na każdym 
kroku, że lego tru d  nie jest i: - 
rem ny Nasze odwiecznie polskie 
Ziemie Zachodnie stały się czyn
nikiem bezpieczeństwa i dobro
bytu  Polski, stały się po
ważnym instrum entem  dla po
koju światowego. Odtąd bowiem 
nie będą służyły już zbrojeniom 
niemieckim zagrażającym  poko
jowi św iata i ‘ wolności narodów, 
ale służyć będą dziełu pokoju.

Do dnia dzisiejszego przyszta 
na le ziemie olbrzym ią ptęcio- 
milionowa arm ia cywilna,

Te milionowe rzesze chcą tam 
żyć, dostatnio żyć i doprowadzić 
te ziemie do rozkwitu. My wie
my, że tam  nie zostało jeszcze 
wszystko zrobione, a nawet, że 
pozostaje tam  jeszcze bardzo

wie.'e do zrobienia. Jeśli jednak 
zważymy, że dw a la ta  tem u była 
tam  pustkę bezludne, pełno u- 
jo rów  i rozbitych w arsztatów  
pracy, a  dziś żyje tam  pięć mi

i osłabić jej odwiecznego w ro
ga — Niemcy.

Jako nasi przyjaciele zdełdaro 
w ali się w  t y n  dniu zdecydowa
nie R ccja i  F rancja, pode-as gdy

PRZEGLĄD

" to  nie wypełnił obowiązku
„Życie W arszawy" po d su m o w u j wyniki Daniny Narodowej, 

^zyw iśc ie  św iat pracy w jw iazał się z tego obowiązku obyw atel
skiego całkowicie. Sektor spółdzielczy, państw ow a samorządowy 
^  75 proc Natom iast

bardzo Iirzna bo wynosząca przeszło " miliony osób zobowią
zanych do wpłacenia Daniny, grupa społeczna — chłopi — 
egzaminu tego nie zdała. P rzypatrzm y się cyfrom. Wieś po
winna była uwzględniając odpisy i ulgi wpłacić Z iHiardy 
300 milionów złotych. Tyitn-zRsęm w płaty Jo dnia .10 m arca 
br. wynosiły zaledwie 1.670 mil. zł., a więe zaległości stano
wiły 625 mil. zł.,' czyli blisko 30 proc.
'“'ak t ten zasługuje na specjalne podkreślenie ze względu na 
że D anina Narodowa została w j znaczona po zlikwidowaniu 

^ iad c ze ń  rzeczowych tj. w t jm  okresie, kiedy wieś płaciła tylko 
^ d a te k  gruntowy.

Już sam ten fak t powinien skłonić nasze władze do po
ciągnięcia w arsztatów  rolnych — w większej niż ao i-ch c .as  
mi 5rze — d0 norm alnych świadczeń podatkowych, co jak w ie - 
my nastąpiło w związku z octatnią podwyżką podatku g ru n 
tów ego.
Dalej gazeta zwraca uwagę na to, że nieliczna, a le  bogata 

frhpa społeczna, utrzym ująca się z nic wy jaśnk*aych bliżej docho- 
**ĆW wpłaciła na Daninę śmiesznie mało. Kom itety Obywatelskie 
•Se wywiązały się należycie z z a d a rła  wym ierzenia i ściągnięcia 
Odpowiednio wysokiej Duniny * ocl wułuciarzy, spekulantów , nie
p a ln y ch  handlarzy itp. Słusznie „Życie W arszawy" konkluduje:

Rok obecny jest i będzie pod względem gospodarczym 
ciężki i trudny. Państwo, oprócz zadań w ynikających z pianu 
odbudowy, ma do wykonania trudne obowiązki spowodowane 
okolicznościami nieprzewidzianym i (ciężka zima, katastrofa 
powodzi itp.). Jeśli więc trzeba będzie zażądać pewnych no
wych ofiar finansowych i świadczeń w interesie ogólnym, 
muszą być one ściągnięte w pierwszym rzędzie z tych, którzy 
dotychczas w znikomym stopniu lub wcale nie poczuwali się 
do obowiązku ponoszenia ciężarów w raz z całym  społeczeń
stwem.

Sesja bsiiżeifcowa
P rasa  krajow a poświęca wstępne artykuły budżetowej sesji 

*®jmu Ustawodawczego, „Głos Ludu" specjalnie podkreśla znu- 
^enie obecnej sesji w drodze do dalszej stabilizacji naszego życia 
fogpodarczego.

W nh. r, K rajowa Rada Narodowa zatw ierdziła budżet do 
pi ero pod koniec roku. obecnie — sesja budżetowa zbiera się 
w niespełna trzy miesiące, po w ybraniu Sejmu, w m niej niż 
dw a miesiące po zakończeniu sesji pierwszej, poświęconej sp ra
wom tak  doniosłym jak  wybór Prezydenta, uchw alenie Malej 
K onstytucji ł am nestia.

Norm alizuje się nuszc życie państwowe, p raca uarszego p a
rlam entu  i nasza gospodarka skarbowa.

Przebieg sesji — jesteśm y tego pewni ■— wykaże dalsze 
umocnienie jednnś' i stronnictw  Bloku Demokratycznego w p ra 
cy uad całkowitą stabilizacją stosurków  w k ra ju  i nad przy
śpieszeniem odbudowy gorpodarczej Polski.
Tow Hochield w „Robotniku" po zanalizowaniu zagadnień, 

^ ry m  sesja jest poświęcona pfsze:
Sesja zapowiada się pracowicie i ciekawie. Także podczas 

te j se iji główny ciężar w ysiłku spoczywać będzie na kom i
sjach sejmowych, które zóają es ta n ip  rzeczowości, pracow i
tości, odpowiedzialności, inicjatywy. .Ale posiedzenia plenarne 
I debaty generalne budzą równiaż wielkie zainteresowanie 
i odgryw ają swą wielką rolę wychowawczą w mechaniźm le na 
:*ego parlam entary-jm u — nowego parlam entaryzm u demo 
sracji ludowej.

Coraz konsekw entniej kroczymy ku stabilizacji. Coraz -no- 
cniej stoimy na gruncie pewności praw nej. Sejm dem okracji 
ludowej jes instrum entem  realizacji ludowej prawurządności, 
stróżem praw  demokratycznych.
>.Polska Zbrojna" podkreśla w planie inwestycyjnym  znacze- 

^  sum przeznaczonych n a  inw estycje na Ziemiach Zachodnich.
Blisko 29 m iliardów  zl., czyli 1/3 globalnej sum y planu 

Przeznacza Rząd ,ia inwestycje dla Ziem Zachodnich. Z sumy 
-e.i s.fi miliartLi zl obróconych ..ostanie na uruchom ienie no
wych zakładów przemysłowych i dakze zwiększanie poten- 
®s.błu produkcyjnego czynnych już *ak ljJów  Jeśli dodam: że 
ba odbudowę transportu  Ziem Zachodnich asygnuje sir blisko 
5 miliardów zl„ to śmialu możemy stw ierdzić że plągr mwesi"'- 
eyjny na rok 1947 w odniesieniu do Ziem Zachodnich J. »t ka- 
pitalnym  planem  rekonstrukcji przemysłowej.

Iionów ludzi i nie tylko żyje, ale 
w ytw arza wielkie ilości towarów 
na rynek wewnętrzny i zagrani
czny, to możemy z dum ą mówić1 
o wielkiej żywntocści narodu 
polskiego Dzisiaj, sami Niemcy i 
ich obrońcy z niewiarygodnego 
zdarzenia czepiają się nowego 
kri tczka propagandowego. Twier 
dzą mianowicie, że Niemcy nie 
będą zdolni egzystować bez tych 
ziem.

Niemcom się nie dziwimy. Nie 
możemy natom iast dosyć się n a 
dziwić ich obrońcom, a r  szcze
gólności panu Marshallowi, któ
ry z wysokiej trybuny konlęren- 
c-ji moskiewskiej głosi tę  samą 
propagandę

Dzień 9 kw ietnia br. na Kon
ferencji w  Moskwie odsłonił 
nam bardzo wiele. Pokazał nam, 
gdzie są nasi prawdziwi przy ja
ciele, a gdzie nasi wrogowie. 
Trudno buwiem nazywać przyja
cielem tego, kto chce Polskę 
osłabić i zepchnąć ją  ponownie 
do roli kopciuszka narodów a 
wzmocnić jej śmiertelnego w ro
ga- — Niemcy, tak jak  r  pew
nością nie są wroeam i ci, którzy 
chcą mieć Polskę silną, bogatą

■ panowie M arshall, a w nieco 
mniejszym stopniu Bevin, zdekla 
rowali się jaka nieprzyjaciele na 
rodu polskiego.

My przeciwko panu M arshal 
Iow1 nie będziemy urządzali żad 
nych m anifestacji. Sprawa jest 
zanadto V ow ażna, by ją utopić 
w wiecowych hasłach i barwnych 
transparentach.
’«My wiemy czego chcemy i o- 

świadczamy ze spokojem, sle 
stanowczo, ze m y znad Ddry 
i Nysy nie . ustąpim y ani o krok.

Ta granica bowiem jest n a 
szym „być lub nie być”. Z tego 
zdaje sobie sp ra w ę 'c a ły  naród 
i stanie m urem  nad tą granicą 
t>ez względu na różnice, j alcie go 
dzieliły. Pozwolimy sobie jednak 
przypomnieć kilka faktów, o kfó 
rych zdaje się nowi obrońcy 
Niemiec wiedzieć nie cłtoą: 

po 1) że to  myśmy przez prze
szło pięć la t prowadzili wojnę z 
Niemcami, walcząc na w szyst
kich frontach św iata i to nie ty l
ko o wolność naszą, 

po 2) że to Ni emcv wym ordo
wali wi 'le milionów Polaków a 1 
nie my wiele milionów Niemców', | 

po 3) że Niemcy wojnę prze- I

grali, a  nie my, wobec cze^o oni 
m ają płacić odszkodowania wo
jenni. nam , a  nie my im,
. po 4) że nasz stosunek do

Niemiec opiera się na uoświad- 
czeniach zdobytych w  ciągu ty 
siąca la t sąsi ?dztwa z tym na 
rodem, co upraw nia nas do tw ier 
dzenia, że znamy ich bezsjorzecz
nie lepiej, niż AmeryKanie, 

po 5) — że myśmy byli przez
pięć i pói roku sojusznikami Sta 
nów Zjednoczonych, a więc w 
czasie kiedy NIAncy byli ich 
wrogami, 

po 6) — że my, młoda polska 
Ludowa, potrafimy również orę
żem walczyć o granice, które 
nam  się słusznie należą, a w y
kazał to presty lud polski w 
pow staniu wielkopolskim i w 
trzech pov Staniach, śląskich, kie
dy potrafi! walczyć i um ierać w 
obronie polskich Ziem Zachodnich.

Pragnę, by wszędzie, gdzie od- 
oywać się będą uroczvstości -Ty
godnia, naczelnym ich akcentem 
była zdecydowana i pełna powagi 
postawa, w yrażająca się mocnym 
stwierdzeniem:

„My znad Odry i Nysy Łużyc
kiej nie odstąpimy naw et o 
krok.”

Nic jesteśm y odosobnieni, dla
tego Niemcy nie mogą już s ta 
nowić dla nas bezpośredniego 
niebezpieczeństwa,

Jednolita postawa narodu pol
skiego w yraża się w haśle: Zie
mie Odzyskane to nienaruszalną 
część Rzeczypospolitej Polskiej — 
to podstaw a trw aiego pokoju w 
Europie.

Odra...
MOSKWA. Najważniejszym ce

lem polityki rosy.skiej w Niem
czech — wyjaśnia kom entator 
moskiewskiego radia jest wpro- 
wanzenie dem okracji oraz usunię
cie resztek faszyzmu i m tiitaryz- 
mu.

Konstytucja woimarska była 
już fundam entem  do rozwoju de
m okracji w Niemczech, ruch ten 
został jednak zgnieciony P u ez  sil 
ną reakcję junkierską oraz przez 
rozwój monopoli, k tóre doprowa
dziły do rozwoju faszyzmu i do 
wojny.

Alianci rozwiązEli Prusy jako 
zarodek ekspansji niemieckiej, 
nie wy-tarczy to jednak do uzdro 
wienia narodu niemieckiego. Na
leży uniemożliwić ponowne pow
stanie I rozwój nacjonalizmu i 
militaryzmu. Aby uniemożli 
wić dojście do si* niemieckiej 
reakcji hitlerowskiej, powzięto 
w P>czdaimie decyzję zaprowa
dzenia w Niemczech gospodar
czej i politycznej jedności Urzę
dy cen tralne m ają wziąć 
w swe ręce pracę nad denazifi- 
k&cjr i dem ilitaryzacją Niemiec

Władze centralne nie zostały
jeszcze stworzone i w ten sposób 
odbiera się aktywnym  czynni
kom dem okratycznym zdolność 
do działania.

BERłjKN Pjsmo „Neues 
Deuischland’ w jednym  z ostat
nich artykułów  zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwo Jakie wyply 
wa dla Niemiec ze szkodliwej pro 
pageady, upraw iarej p>zez przy
wódców SPP  ScbumacherŁ i 
Neumana w sprawie niemieckich 
granic wschodnich — „Neues 
D eutschiand” stwierdza, że zagad

nienie to w  ujęciu socjaldemo
kratów  stało się grą ć mafrogicz- 
ną, obliczoną na obudzenie 
wśród spe' cczenstwa niemieckie
go — niec-nęci w sW cn k u  do 
Polski i Zw itzku Radzi tJd e g o . 
Dziennik stwierdza, iż społeczeń
stwo niemieckie musi zdać sobie 
sprawę, że spraw a granic wschód 
nich jest nieodwi acalna. Granice 
wschodnie zostały jednomyślnie 
uchwalone przez sojuszników 
na konferencji w Jałcie, a posta
nowienia te były zatw!erćzone 
później w Poczdamie,

Profesor Oestreicher, kierownik 
wydziału polPyki zagranicznej 
w am erykańskiej agencji Informa 
cyjnej TNS, w jed rym  z artyku
łów omawia sprawę pokoju z 
Ni w icam i Pisze on, te  naród 
niemiecki, wobec oficjalnie przez 
Wielką B rytanię i Stany Zjedno
czone zajmowanego starowiskn. 
musi sobie jasno zdać spra
wę. że nieprędko uleczy 3ię ze 
skutków wywołanej przez siebie 
drugiej wolny światowej.

Prof Oestreicher w związku i  
tym wspomina trudności, na ja
kie napotrką denazifikacja, oraz 
odkrycie szeroko rozgałęzionegr 
snrzysiężenia narodowo - socjali
stycznego. Mówi , on: „Bea w ąt
pienia brak niemieckiego rządu 
centralnego, względnie zarządu 
pnr-i R-^dą K ontrolną Sprzymie
rzonych, przeciwstawia się uregu 
Iowaniu 'sp raw  pokoju” Niem
com .którzy jeszcze pam iętają 
n traktacie wersąl-kim trudno be 
dzir zrozumieć nową politykę mię 
dzynarodęwa która nie chce do
puścić do tego, by Niemcy je
szcze raz mogły się stać groźbą 
dla świata.

fora ciniarci i tof.ywotnh wiezienie
za napady rabunkowe

14 bm. przed Wojskowym Są
dem Rejonowym na sesji w yja
zdowej w  Tarnowskich Górach, 
w  tryb ie doraźnym  odbyła się 
rozpraw a przeciwko ezłonkom 
bandy Jakim czykowi Józefowi, 
Kadziewiczpwi Wincentemu, Faj-

i F O N j q e e  o s f  ą ę g n i ę c  i c i

w  z t i h e S i O  s z k o l n i  o f t r a
na Ziemlacli Odzyskanych

Osiągnięciu dfwćch la t w dzie
dzinie uruchom ienia szKolnietwa 
na Ziemiach Odzyskanych są im
ponujące. Jak  podaje zarząd 
główny Polskiego Związku Za- 
chodniego w Poznaniu, w chwili, 
obecnej na Ziemiach Odz^ ska- 
nych istnieją 4.592 szk0ły pow
szechne, 210 średnich i 65 zawo
dowych, do których uczęszcza 
501.469 młodzież)’ — wobec ogól
nej liczby 2.582 uczelni z Mością 
277.878 uczmow w r. 1945.

Najlepiej przedstaw iają się o-, 
siągnięcie w dziadzinie sJkolni- 
etwa pvuvszechneg >, gdzie roczny 
dorobek przekroczył 100 proc. sta 
nu z '*945 r. Szczególnie dobre

Siskoły

in  m i

W zbliżających się wyborach 
do rad zakładowych wezmą u- 
Jział liczne rzesze kobiet. Wy
dział K ulturalno Oświatowy 
KCZZ przystąpi też wkrótce do 
szkolenia kandydatek do rac’ 
zakładowych. Dwutygodniowe 
kursy będą zorganizowane w 
trzech turnusach, w c^ąsie — od 
połowy kw ietnia do końca maja 
br. Zgłosiło się na nie już ponao 
3.000 kandydatek.

W Warszawie, Krakowie, Ło 
dzi, Wrocławiu, Katowicach, Kiel 
cach i Gdańsku kursy zorgani
zują Wojewódzki; Szkoły Zwiąż 
ków Zawodowyćh, W Bydgo
szczy i Poznaniu szkoły takie są 
już w  stadium  órganUac-ji. W 
pozostałych większych ośrod
kach, jak  Lublin, S-ezecm, Bia
łystok i Olsztyn kursy odbędą 
się w kultu ra lno  -oświatowyqn
dziaincii C. K. Z, Z,

w yniki notujem y na terenie Ślą- 
slca Opolsasiego — w yrem ontowa
no tam 954 budynki szkół pow 
szechnych. Prace nad dalszym
oz wojem  sieci szkolnej przy wy 

datnej pomocy, zairó\-,no władz 
jak 1 ogółu społeczeństwa posu
w ają się .s ta le . Stałą troskę sta- 
nowj brak  podręczników szkol
nych. M inisterstwo Oświaty
przydziela 1 za pośrednictwem Pol 
ikiego Związku Zachodniego
znaczne subwencje na zakup pod 
ręczników szkolnych.

Zainicjowano również rbiórgę 
używanych książek.

Podikre ilić należy ciągły wzrost 
liczby młodzieży autochtonicznej 
w szkołach średnich na Ziemiach 
Odzyskanych. W gim nazjum  
prądnickim  zaobserwowano trzy 
krotny wzrost ilości uczniów — 
Opolan w ciągu ubiegłego roku 
szkolnego .Projektuje się utwo
rzenie liceum  w trm ińsko-m azur- 
sklego na wzór liceum krzem ie
nieckiego. Miejska Rada Nar odo- 
wa w Szczytnie ofiarowała na
ten cel daw ny zamek krzyżacki. 
Do nowego liceum należeć mają 
także obiekty w Kętrzynie i za
mek biskupów polskich w Lidz
barku Warmińskim.

Na Ziemiach O dayrkan/ch 
istn ieją w szystkie typy szkół za
wodowych, Specjalne szkoły

kształcą fachowców z zakresu za 
gadmień morza i wybrzeża. W 
Gdyni zorganizowano pół-oczny 
ku rs instruk torsk i wychowania 
morskiego, kursy żeglarski ? i ry 
backie w Pasawii i Fromborku. 
Na Śląsku powstała specjalna 
szkoła mydlarska w Raciborzu

Osobną pozycję zajm ują szkoły 
zawodowe, organizowane przez 
poszczególne władze resortowe, 
są to *zkoły artystyczne Minister' 
stwa K ultury j Sztuki, ptzemyslo 
w — M inisterstwa Przemysłu, 
rolnicze — M inisterstwa Rolni
ctwa oraz szkoła m nrrka — Mini 
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagra
nicznego.

nickiemu Władysławowi i Golnie 
bierną Andr,ejowL Banda doko
nała szeregu napadów z bronią 
w ręku, między innymi, po ogło 
sżeniu 'am nestii,'na leśniczego Wa 
ero jy Kęzłewej Górz*. zabierając 

garderobę i 45.000 zł. oraz w dniu 
4. IV. 47 r. na Pośpiecha w Oża
rowicach, pow. Tom  Góry zdbie. 
ra jąc  ' różne rzeczy. W w ytiku  
rozpraw y sąd skazał Jak im 
czyka Józefa, Kadziewicza Win
centego, Fajnickiego W ładysława

na karę śmierci, Wolnfckiego 
Andrzeja na dożrwrtnie więzie
nie.

Na nnw#zian
Dowództwo W ojsk Bezpieczeń

stw a Wewnętrznego, celem przyj 
ścia z pomocą powodzianom, za
deklarowało 10 proc. od po b rr  ów 
miesięcznych.

W ram ach zbiórki na pomoc 
ofiarom powodzi, kop., „A rtur” ' 
w Sierszy wpłaciła z sum zebra
nych przez eóm ików  1 pracowni 
ków umysłowych A  57.040,

Rośnie liczba ujawniających sią
w Warmwie

W dniach 14 i 15 bm. przed Ko
misją Amnestyjną przy Urzędzie 
Bezpieczeństwa Publicznego V'ar- 
szawa - miasto ujawnili się liczni 
członkowie NS2 z terenu całego 
kraju: instruktor sanitarny z woj. 
białostockiego ps. „Płazak”, łącz
nik obwodu Warszawa ps. Zabrze
ski, podwładny „Szarego" ze zgru
powania „Romana". (Cheta - Lub.) 
ps. Sęp i Orion, członek placówki 
Szczuczyn z woj. białostockiego, ps. 
„Greżny", członek grupy Jawor
skiego ps. „Zet łącznik p s. , Kra
kowiak, członek jrupy „Kota” z

1507 osób ujawniło sią
w woj, śL-dąbt.

Na terenie województwa ś lą 
sko-dąbrowskiego w Kiomisjach 
dla Ujaw niających się ujawniło 
się za okres od 1. 4. br. do 14. 4. 
br. ogółem 373 osoby należące do 
nielegalnych organizacji. W tym 
AK 157 tóób — WiN — 18 osób 
SN — 4 osob’* — NSZ 17 osób — 
wszelkie inne przestępstwa — 

.177 osób. ć
Wśród ujawniających się u jaw 

nił się także kierow nik organiza
cji- młodzieżowej SN na K raj, ps 
„Emil", oraz k ilku  członków z tej 
sam ej organizacji, zdając w K o
m isji drukarn ię ręcz*, ą w  do
brym rtan ie w raz z powielać; tm  
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Tydzień Ziem Zachodnich i
13 - 20 IV 1947 I

Usilna dl«3 Ziem Zm M ttfc ii J
-  io nasi. obowiązek, więcej |
-  to nas? pmwltef |

Członkowie innych organi: acji w 
tym okresie zdali m aszyną szy
frową, m aszynę do pisania, s ta 
cję nadawczo-odbiorczą, oraz kil- 
'■ adziesiąt sztuk broni autom a
tycznej, krótkiej i długiej 1 k il
kadziesiąt granatów.

Ogółem od początku u jaw nia
nia się do 14. 4. br. ujaw niło się 
w woj. śl.-dąbr. 1507 osób.

r^wy ®lavj
repatriacji

ż o l i i e r a y . p o lp k is I N
Po~rzednio przedstawiony 

przez władze ory ty jsk ie plan o- 
dejścia z Wielkiej Brytanii s ta t
ków repatriacyjnych dla żołnie
rzy polskich, uległ zmianom na 
skutek złych w srunków  atm osfe
rycznych i nawigacyjnych. Jak  
się dowiaduje korespondent PAP 
w Londynie, władze brytyjskie 
przedstaw iły ostatnio rowy plan 
odejścia s’tatków  repa „riacyjnych 
do Polski. W edług tego planu w 
okr ie od 18 kwietnia do 4 
czerwca br. zostanie prz, wiezio
nych do kraju 18.633 żołnierzy 
poPU ct i  ich rodzin-

Cs'rowia Mazow. ps „M aga^n", 
ze zgrupowania Białego ,pow ra
domszczański) ps. „Romeo” i inni.

Wśróć licznie ujawniających się 
członków WiN znaleźli się: dowód 
ca drużyny ps. „Szary”, dow plu
tonu „Czarny”, obaj ze zgrupowa
nia WiN z terenu rzeszowskiego, do 
wódca plutonu z białostockiego ps.

Zając’', łącznik obw ido wy źgrupo 
wania Warszawa ps. „Franek", łą
cznik szlaku Warzzawa — Śląsk 
ps. „Jemioła”, drużynowy z term u 
■Ostrów Mazowiecki ps. „Mściciel” 
sanitariusz oddziału Lupaszki ps.' 
„Leszek”, sanitariusz z terenu 
Bielsk - Podlaski ps. „Skok”, pro- 
pagandysta z obszaru Warszawa 
ps. „Janos” i wielu Innych

Spośród innjmh organizacji niele 
galnych ujawnił się drużynowy 
Stronnictwa Narodowego ps. „1708” 
propagandysta MOA ps. „Błysk”, 
zastępca komendanta powiatu Bia
łystok NZW ps. . Miecz” i ,Pura" 
oraz wielu innych.

Przed Komisją Amnestyjną przy 
Wojewódzkim Urzędzie Bezpieczeń 
stwa Publicznego w Warszawie u- 
jawnił sie między innymi dowódca 
1 kompanii WiN z terenu hrubie
szowskiego Zygmunt Ochman, ps 
„Osterwa", który ujawniając się 
skierował do wszystkich swych 
podwładnych apei, aby w jak naj
szybszym czasie skorzystali z do
brodziejstwa amnestii.

Wśród dalszych członków podzie
mia ujawnili się: kwatermistrz lot 
nego oddziału Zenona z ROAK 
(Biała Podlaska) ps. Benito, adiu
tant komendanta okręgoweg. Pu
ławy WiN ps. „Padost” .nstruktor 
zarządu głów.iegj nielegalnego 
Stronnictwa Narodowego ps. „Gó
ra”, dowódca '.ompanii RAOK z 
Białej Podlaskie; ps. „Be. rtosz”, za 
ntepca dowódc. samodzielnego ba- 
alionu WiN z woj. warszawskiego 

ps. blesiuk”, szef żandarmerii 
Oddziału Lupaszki pg. „Grot” i  wie 
Ja lnpjęcj
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Stałość naszej wal uty niimruszalnym uksjomilem
Preliminowane w ydatki miały 

wynieść 55 m iliardów, faktycz
ni* wyniosły 50 m il'*-e ów. Bu
dżet obejmował dochody na 35,8 
m iliarda. Faktycznie uzyskano 
■bez Daniny N arodow . ."<8 m iliar
dy. Stało się to mi.no podwyżki

(Dalszy ciąg przemówienia min. skarbu Dąfr?cwskiego na sesji bu %etówej Sejmu r s f t jro & ą m m jj)
płac oraz mimo finansouanY  
przez budżet wydatków a p co w ir a 
cyjnych. Źródła dochodowe Skar 
bu, będące pod zarządem  min. 
skarbu  tinly przeszło 39 milia * 
dów zł. powyżej pierwotnego 
planu finansowego.

Akcja esiczeinościowa i Lew iacja 
przerostów administracyjnych

Poczynani a oszczędnościowe 
Rządu po.Twoliły m. in, zredu
kować etaty osobowe adm ini
strac ji państw owej na rok 1947 o 
ok. 60 tys. osób bez wojsku. W 
sam ym  tylko Min. Bezp. PubPcz- 
nego redukcja objęła 45 tysięcy 
osób. Ponadto prowadzona jest 
szerok i akcja oszczędnościowa, 
szczególnie w resortach gospodar 
czych likw idacja przerostów  orga 
nizacyjnyck, porządkowanie w y
datków  rzeczowo - adm in is tra 
cyjnych i rachunkowości oraz. 
wzmożenia wydajności i dyscypli 
ny pracy. Poważne osiągnięcia 
m a akcja nszczęt!-io->iowa i w in 
nych. resortach. W okresie zakoń 
c.zenia działań wojennych Wojsko 
Polskie Uczyło ok. 600.000 ludzi. 
Po 4 -ro-kro tnej redukcji pow ią
zanej z dem obilizacją wojennych 
roczników na dzień 1 kw ietnia 
br. stan wolska wynosi 165.000 
ludzi O statnia redukcja w pierw  
szym kw artale br. objęła 40.000 
ludzi, tabor zmniejszono o 5.800 
koni i 2.7»( samochodów.

T rj^ J ś c i  wywiania plflnu 
In w esty cy jn i na p. 1946

Wykonanie planu inwestycyj
nego na 19“t6 r. — stw ierdza min. 
Dąbrowski — natrafiało  na tru d 
ności organ.zacyjne, m ateriałow e 
i finansowe. Przykładem  w alki z 
nimi są reform y na odcinku od
budowy Warszawy. Niem niej 
środki finansowe na pokrycie 
plam i inwestycyjnego zm obilizo
w ane zostały praw ie w 100 proc. 
Reszta kredytów  bankowych bę
dzie wykorzystana w 1-szym pół 
rerzn  1 f? 17 r.

K a s*  a p r a t  finansowy
W .drugiej części swego prze

mówienia min. Dąbrowski po
święca szereg uwag struk turze fi 
nansew ej kraju , jak  i zadaniom 
w dziedzinie finansów  oraz or
ganizacji aparatu  finansowego.

P o d k reś la ' on, iż nasz aparat 
finansowy zdołał w poważnej 
m ierze w s tą p ić  jako samodziel
ny element, aktywny. Banki w 
1946 r. zdołały zebrać .drogą akwi 
zycji wszelk.ego. rodzaju wkładów 
ponad 25 m iliardów zł.,' s tw arza
jąc podstawę kredytow ą do fjfs 
n itro w an iu  życia gospodarcze

go. A parat finansowy udzielił bez 
pomocy Napadowego Banku P ol
skiego na kredyt przeszło 28 
m iliardów zł. *•

Zwyżkę cen w 3-cim kw arta le  
zćułaliim y drogą szeregu zabie
gów utrzym ać w dopuszczalnych 
granicach. TV zakresie polityki 
em isyjnej stało i stoi przed nam i 
zadanie nie tylko utrzym yw ania 
równowag: między t /,W. s tn .m ie  
niem dóbt, a strum ieniem  pienią
dza, ale doprowadzenia ao tego, 
aby strum ień dóbr był nożliwie 
największy i by wielkość jego 
mogła sta,e, możliwie silnie w zra 
stać. Byliśmy i jesteśm y — stw ier 
dza min. Dąbrowski — zdecydo
wani jak  najenergiczniej, wszel
kimi środkam i, bronić stałości na 
szej w aluty. Nie do prz” ję ń a  dla 
nas je s t — mimo że łatwiejsza, — 
politykę 'n flacji lub polityka de- 
flacji.

Równowaga
Podstawą naszej polityki, k tó

rą udało się nam  przeprowadzić 
szczęśliwie, było osiągnięcie już 
w pierwszych miesiącach 1945 r. 
równowagi budżetowej. D lat.%0 
też zadłużenie Skarbu w Naroćo 
wym B anku Polskim  od początku 
roku 1946 utrzym ało się na n ie
zmienionym poziomie z tenden
cją do spadku w  ostatnich rgie- 
siącach. Emisja 1946 roku szła 
wyłącznie na cele produkcyjne.

Finansowanie inwestycji
Potrzeby gospodarcza, które 

musiały Dyć pokrywane k redy
tem w  r. 1946, były bardzo duże. 
Pcr-a potrzebam i inwestycji i od- 
buuoiyy, wzrosło ogromnie zapo
trzebowanie na kepitały  obroto
we. W szystkie potrzeby gospodar 
cze zostały zascokojone. Inw esty
cje zostały sfinansowane przez 
Skarb w sum ie przeszło 11 m iliar 
dów, z kredytów  bankowych — 
ok. 26 m iliardów. K apitały  obro
towe. dostarczeń- zarówno drogą 
em isji jak  i z kredytów  ban 
kowych, wyniosły ok. 58 m iliar
dów zł-tych. Kwota ta wypełniła 
ogromne zadanie i w dużej m ie
rze uzupełniła kap itały  obro
towe przedsiębiorstw ,. k tóre k a 
pitałów  tych nie zdołały dotąd 
sobie wytworzyć.

u i % r i # w  m  7Aemh Qmy$k8tnś
Ogólny wkład systemu finan

sowego w zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych wyniósł eo- 
nsjm ntoj 30 miliardów złotych, 
przy czyni suma ta nie obejm u
je  ogromnego w kładu dokonane
go przez gospodarkę narodowa 
poza systemem finansowym. Wy
starczy tu  wymienić olbrzymi ma 
jatek  zainwestowany przez re
patriantów  j osadników oraz w ar 
tość im nnrtu zagranicznego, któ
re  to pozycje obliczać należy na 
dziesiątki miliardów złotych

J Hst to olbrzym ' wktad gospo
darki polskiej w Ziemie Odzy
skane. Jesteśm y jednak żdecydo 
war,! w zagospodarowaniu-ich nic 
czynić żadnych redukcji w ydat
ków. /oklaski) Ziemie te do; r. 
wadzimy w możliwie najkrót
szym '■■■■•asie do stanu kwitnącego

Polityka emisyjna
Inw estycje będą finansowane 

ze środków akumulowanych

przez Bank Gospodarstwa K ra
jowego, nadwyżek sektora pań
stwowego, środków fflireuowa- 
nych. rynku oraz pochodzących 
z operacji kredytowych s. zagra
nica. Nie powiększy to cwiegu w 
sensie nowych emisji i n ie wy
tworzy nowej siły nabywczej.

Ostrożna polityka em " yjna 
znajduje w yraz' w  bilansie Naro
dowego Bonku Polskiego, który 
na 1.1. 1917 r. wykazuje nastę
pujące podstawowe pozycje:

Stan obiegu biletów banko
wych GO.OG5.8PO.OOO. suma udzie- 
ipnybft kredytów  55.282.065.00C 
stan tadlużenia Skarbu Państwa 
21.000.909.060, pieniądze i nt ' ż- 
ności zagraniczne 1.799.144.092.

Spadek zadłużenia
Porów nując stan zadh żenią 

Skarbu Państw a na 1.1. 19^7 r. 
ze stanem na początku 19ci g. 
stw ierdzam y spadek, tego zadłu
żenia o hhsko 1/4 miliarda. Po
większenie obiegu pieniężnego c

4,5 m iliarda zł. odpowiada ogól
nem u ozwo i owi gospodarki naro  
dowei.

Dywersyjna działalność 
elementów spekulacyjnych

.Minister Dąbrowski w skazuje 
następnie z naciskiem n a  dyw er
syjna działalność elem entów spe
kulacyjnych. rozpowszechniają

cych kłam kw e wieści o. przygo
tow yw anej rzekom o przez Rząd 
w  ymianie biletów Narodowego 
B anku Polskiego. Takie rozsie
w anie pogłęsek nie m ających ab
solutnie żadnych podstaw  w za
m ierzeniach Rządu — o C-iym 
autorzy tych kłam liw ych wieści 
doskonale wiedzą — m a jedynie 
na celu wprowadzenie zamętu, 
żerowanie n a  łatwowierności

naiwnych , zgarnianie pokaź
nych zysków spekulacyjnych. 
Tym się tłum aczy m. in. zwyżka 
kursów  czarnogiełdowych i n ieu 
spraw iedliw ione .skoki cer. n ie 
których artykułów  pierwszej po
trzeby. Rów nież niesprawdzone 
wiadomości o rzekomych przygo
towaniach mennicy państwowej 
do wypuszczenia bilonu nie są 
zgodne z rzeczywistością.

Rzqd d q i; do słali! li.icjś wartości j:: jniath:
.„Muszę z tego m iejsca z cał4 

stanowczością zaprzeczyć — o- 
świadcza m inister skarbu  — tym  
kłam liwym  wieściom, przynoszą
cym dotkliw e straty . Rzęd nie 
zam ierza przeprowadzać żadnej 
wym iany pieniędzy, nie namie
rza nikom u niczego zabierać z 
posiadanych w bankach pienię
dzy. Rząd dąży do stabilizacji 
w artości pieniądza poprzez wzi .o 
żenie produkcji. uproszczenie 
produl.cji. uproszczenie w ym iany 
tow r rów, poprm z równowagę 
budżetową i planową, celową po
litykę kredytow ą i pieniężną”.

W części tow arow ej bilansu 
płatniczego trw: i a prace nad u- 
doskonaleniem funkcjonowania

wym iany z zagranica pod wzglę
dem ilości, różnorodności i za
sięgu geograficznego. Ogólna w ar 
tość eksportu towarowego wyniio 
sła w  roku  1946 — ok. 125 milio
nów  dola-ów
Pożyczki i sprawa zwrotu 

naszego złota w Anglii
W roku ud., obol pomocy, ja 

k a  były dostawy TTNRRA, uzyska 
liśmy kredyty na zakui ■ dem obi
lu  w  USA — 50 milionów dola
rów , pożyczkę na zakup m ateria
łu  kolejowego w  USA 40 milio
nów dolarów, pożyczkę w  Szwe
cji — 100 milionów korom. ' in. 
W roku bieżącym doszła do sku t
k u  pożyczka złota z ZSi-tR — 28

Pierwsza szkoft na Sffiiacłi Zachodnich

i f ó c h o i f z i  2 - m  r o c z n i c ą

(HK> 20 bm. minie dwa la ta  od 
powstania pierwszej na Ziemiach 
Odzyskanych szkoły powszechnej.
Szkoła ta  pow stała dzięki zapobie

niertia
gliwości ówczesnych pionierów 
tamtejszych m. >n. obecnego w ó j
ta  ob. Władysłsw a Stojeekiego i 
sołtysa Wąsowicz*.

*ł

milionów dolarów . Szcz ególne 
znaczenie miałoby uzyskanie
długoterm inow ej poź.. czki w  Mię 
dizynarodoy ym Banku Odbudo
w y i Rozwoju Gospodarczego, któ

ry  jeszcze praktycznie nie rozpo 
czgł działał,r oścj pożyczkowej, 
W tych, w arunkach nieratyw iko 
wanie umowy o zw rot naszego 
zl '.a z Anglii, jest dla nas szcze
gólnie dotkliwe — oświadcza m i
n ister D ąbrow ski

Opanujemy wszystkie 
trudności

Końcową część przem ów ienia 
poświęcił m inister Dąbrowski 
przede wszystkim omówieniu 
trudności, z jak  mi należy sie l i 
czyć w 1947 roku w  reał.zacii za
łożeń naszej polityki piienieżnej. 
Kończą sie dostawy UNKRA. nie 
został rozw iązany całkowicie EED 
blem deficytów fUnOwizacy inych. 
ostra  zim a i pewódź wy wołały d r

że straty , wreszcie wciąż istniei* 
b rak  szeregu towarow przemysłu 
yych . jak np. przem ysłu ukórz ■ 
nego. Na czoło zagadnień wysu 
w a-i a sie wobec'' tego: 

opanow anie skutków  ustani* 
czynników am ortyzacyjnych, dzia 
ła jących jeszcv e w  1946 r,. z  kto* 
rych najw ażniejszym i był”  do0 
stawy UnRRA,

finansowanie inwestycyj ^  
możliwie najw iększym  rozmiarze, 

uporządkowanie s truk tu ry  t1-
nansowej w  całym gospodarstw  
narodowym, nierozłącznie zwij1" 
zane z zagadnieniem wyposażeni* 
przedsiębiorstw  w  ,k w itały  obro
towe i

usunięcie “ deficytów finansom 
wych.

O szcząd n e ś y  i  p r a c a
— ło droga do dobrobytu Polski

P I S M O

TO CODZIENNY DOKADCł. KAŻDEGO z,.nKŁADD PRACY.
foNNIR INFORMUJE O WYDARZENIACH I ZA- 

S l I m A C H  GOSPOC itCZYCH, SI ECZNYCH I POLI- 
1 łCZNYCH.

Dla pokonania tych  w szystkicn 
trudności konieczne jest m aksy
ma] e piecie ene-gi-i zc s tro iy  
Rządu i  całego społeczeństwa.

Trzeba pogłębiać akcję o- 
szczednościrwa. w alczyć . tym, 
co m ożna by określić niespVaw 
nościa gospodarcza, brakam i 
organ''zacyjnymi. prze, istam i
insty lueii, słaba wydajnością 
pracy, nieoszczednym gospoda
rowaniem m ateriałem 1 ludzkim. 
Te w ysiłki Rządu musi cały na 
ród uznać za niezbędny w aru 
nek dalszej popraw y losu św ia 
ta  pnący. Niezbędna będzie kon 
cen tracia si»dków  pieniężnych, 
objecie świadczeniami na rzecz 
Państw a wszystkich do tego zo 
bowiązanych w  rozm iarze «dpo 
w i-adJacym  ich udziałowi w 
dochodzie społecznym oraz lik 
y idacia podziem ia gospodar
czego. Nie można sobie pozwo
lić na istnienie jednostek któ

re pojm ują objęta przez siebie [ 
pozycję gospc darezą, jaka jed
nostronne crawo du czerpania 
korzyści bez obowiązku bran ia  
udziału w ogótnei odbudowifc 
kraju. Trzeba t. cala ostrością 
walczyć z. anonimowością w 
przemyśle i handlu prywat
nym. nieujawnienięm  źródeł 

V • . .
zakupu i  sprzedaży, niechęcią
do rachunków prowadzenia 
k s i i .n ie rz e te ln o ś c ią  podaw a
nych obrotów i dochodów. 
Omawiając hierarchie potrzef 
w  odbudowie gosnodar?zei kra 
ju. m inister D ąbrow ski wysu
w a na czole zagadnienie stosun 
ku rolnictwa do przem ysłu pa 
piesi en i: świadczeń rzeczo

w ych i  przejściu na świadczenia 
DLtnieżne. Nasuwa sie pytanie, 
rzv sprawność coboru śv iad- 
<-eń pieniężnych na wsi je s t 
dostateczni, i odpowiednia w

Dąlm  .3C -  nr.we ctwa
Był sobie folwarczek i koło 

niego niewielka osaida, 1 której 
n ik t w Polsce nie wiedział. Cesar 
sko-królewski urżąc górniczy u - 
parł się, że tu  w łaśnie powinien 
b’’ć węgiel. Zaczęto w 1908 rr.ku 
v/*ercenie, dowiercono się do Pia
skowca i zamiast węgla znalezio
no gaz ziemny Austriacy oostą- 
oili nierozsądnie, gdyż pozrsta- 
wali gaz opiece boskiej, a rozwój 
na pastwę ognia, który dwa lata 
płonął słupem ognistym ra d  Dę
bowcem. Wreszcie złoże wypaliło 
się, jak bezużyteczny fajerw erk  
i zgasło. Miliony poszły z ogniem. 
Mieszkańcy, którym wyhi. . 
szybu przysporzył niemało szkód 
orzestraszyli się nie na żarty, 
tworząc na poczekaniu legendy, o 
ogniu piekielnym i te  legenay 
przekazane dzieciom sprawiły, że 
kiedy w r. 1946 zaczęto nowe 
wiercenia, tym  rasem  pod facho
wym kierowniet-wem seniora geo
logów naf .ow tch dr R. Poi f i ń 
skiego, odnieśli, się ny technicz
nej ekipy niem al wrogo.

Ale polski górnik nie szukał 
węgla, tylko nafty i gazu i wobec 
tego odpowiednio zabezpieczył

Obrady komi$|j Rady Naukowej
dla Zegarluień Ziem Odzyskanych

W antach 21
cd ,'-'dą się w Krakowie

w eżmie26 kw ietnia br. | W obradach
obrady kilkudziesięciu uczonych

komisyj wyłonionych przez Radę 
Naukową dla Zagadnień Ziem 
Oń -/skanych.

Program obrad obejm uje do
niosłe i żywotne problemy Ziem 
Odzyskanych. Na pierwszy plan 
w ysuwa się zagadnienie uw ła
szczenia" osadników w miastach. 
Szereg referatów  poświęconych
zostanie niezm iernie ważnemu 
dia wzmocnienia wngs społecz-

-  Zachodnich n-robleinewi 
n.a się ludności i roli 

' nauk  historycznych w tvm pro-

fizeroko om awiana będzie kwe- 
sU'i kom unikacji kolejowej na
Ziemiach Odzyskanych z punktu 
w idzenia potrzeb osadnictwa miej 
skiego, jak  wiejskiego, dal sj spra 
w a szkolnictwa zawodowego rol- 
tucze-So

n r ' 
ze k

udział 
i spe

cjalistów ze wszystkich ośrodków 
naukowych Polski oraz delegaci 
m inisterstw  t ' urzęuów central

nych.

Prace komisyj buazą zrozu
miałe zainteresowanie ze wzglądu 
na doniosłość , objętych progra
mem problemów dla nowej rze
czywistości polskiej.

y/iodze radzieckie przekouią 
dalsze iednosiLi morstea

Władze radzieckie w ram ach 
reparacji wojennych przekąs ały 
w" dniu 14 kwietnia za pośredni
ctwem  Urzędu Morskiego w 
Szczecinie dla GAL-u kadłub 
statku na stocznj Odra o pojem
ności 2,5 tys. ton. W tym  „amym 
dni,u nadszedł, do Szczecina rew in 
dykowany statek ..l-lphur .
k tóry  pri.ed wo-jną służył do 
brnkrow ania. Jednostka ta  abec 
nie dostosowana jest do podnoszę 
nia w raków i zostali również 
pr .skazana do dyspozycji GĄL-u. 
W na-IH.»Mwłi -łnianh O ciska ko

m isja do rew indykacji statków  
udaje sie do Rostocku celem prze 
jęcia sta tku  „B olteng’f ,

POBÓR DO WOJSKA
WE WROCŁAWIU

Wśród licznie głaszających 
się przed komisją poborową we 
W rocławiu duży procent stano
wią ochotnicy pragnący wstąpić 
do .otoictwa i m arynarki. Mło
dzież studiująca, k tóra staw ia 
się do porobu, otrzym uje odroczę 
nie. kż do ukończenia studiów.

wiercenie. Surowa zima 1946 r. 
była świadkiem wytiwalości ro 
botnika polskiego, który podczas 
siarczystych mrozów budował ga
zociąg słabym i rękam i w za
m a rłe j i wrogiej zis mi.

Szyb „Dębowiec N r 1” zaczęto 
wiercić 13 lipca, a już 1 paździer 
niica dowiercono się do gazu na 
głębokości 396 metrów. Gaz był 
w  takiej obfitości i wydobywał 
się pod taK silnymi ciśnieniami, 
że trzeba byłc ogromnych wysił
ków, żeby go ująć i  zamknąć. 
Dokonano tego przy pomocy po
tężnej głowicy i cem fc. towania 
ru r  w bitjTch w  ziemię. 100 metrów 
sześć, na m inutę przy ciśnieniu 
przeszło 30 atm osfer to bogactwo 
jeśli zważymy, że cały Kraków 
zużywa od 8—20 metrów kb. n a  
minutę.

Wkrótce zaczęto wiercić nowy 
szyb „Dębowiec N r 2”, klóry u - 
kończono w lu tym  1947 r. ZJa nim 
nastąpią inne, aiby całe złoże, 
którego rozległość obliczyli z Pe
w ną dokł: .dinością geologowie, 
wyzyskać dla celów technicz
nych chemicznych i gazyfikacji 
miast.

Na czele tych p rne dotyczących 
poszukiwań naftowych stoi inż 
Z Wilk, naczelny dyrektor Centr. 
Zarządu Paliw  Płynnych. On to 
udzielał mi inform acji rachowych 
i on z całą uprzejmością zorgau - 
z o w a ł  wycieczkę dziernikarzy do 
Dębowca, żeby się na miejscu 
przekonali o ogru-mie wysiłków 
wobec waku odpowiednich ma
szyn i narzędzi.

Kiedy siałem przy głowicy szy
bu Nr, 1 poniżej której bulgotał 
gaz w wodzie gruntowej na sku
tek złych uszczelniaczy, miejscowi 
pracownicy tłumaczył, mi zarów
no pochodzenie gazu ziemnego, 
jak i samą technikę wiercenia.

Pozwólcie, że się podzielę z 
wami czytelnicy t? odrobiną wia
domości, gdyż wykład -ze wzglę
du na motją daleką od geologii 
osobę, nvał charak ter popularny.

Gaz ziemny, bezbarwny i bez- 
wenny, znajduje się w  porowatej 
skale p!askowca Przypuszczalne 
jego pochodzenie, tak samo. ’ak 
nafty iest organiczne, to znaczy 
że powstał ze szczątków zwierzą* 
lub roślin. Miliony lat odbywj.1 
się ten proces w tajemniczych 
głębiach laboratorium  prz/rjody. 
Olbrzymie okresy czasu przewa
lały się nad formacjami geoiogicz 
nymi, w których wnętrzu odby 
wał się ten  proces rozkładu i

przemiany. Zmiany ilościowe dro
gą rewolucyjnego skoku przeszły 
w zmiany jakościowe. Z zamierz
chłego żyoia powstała nowa m a
teria, by służyć Po stuleciach no- 
«"emu, riieprzeczuws-nemu nigdy 
życiu. Nowe warstwy piasku, 
mułu, gliny, narastały nad ufor
mowaną -w trudzie wieków gazo- 
dajną skałą, która miała stać się 
źródem bogactwa i wygody dla 
przyszłego uzbrojonego w  Potęgę 
wiedzy człowieka.

Wreszcie nadszedł ten człowiek 
nowy władca otaczającego świata 
W przekrojach gór i skał, rozłu
panych kataklizmami, uczył sir 
odczytywać dzieje ziemi. M yś> 
ostrą i przenikliwą, zawsze na 

podstawie doświadczenia sięgał 
do -okrytego oczom wnętrza. Z 
prawie nieomylną ścisłością mó
wił: — Tu powinien być wę
giel, tu  nafta, tu  gaz...

Niespokojny mózg szukał spo
sobów zdobycia tych skarbów 
pracą, wiedza, geniuszem wyna
lazczym znalazł te  sposoby, bo
gactwo ukryte w  ziemi zaczęło 
ukazywać się na jej powierzchni 
A jednocześnie, zaczęła się walka 
kto ma być cfysponentem tych 
bogactw: — uspołeczniony czło
wiek pracy, czy przypadkowy po 
siadacz złota, potrzebnego n a  ko
szty eksploatacji. W naszej oj
czyźnie spraw a ta  po w ojnie zo
stała rozstrzygnięta na rzecz na
rodu.

Ale to  taka krótka dygresja 
Patrzę na robotników, techników 
i geologów Dębowca i odstani? 
się przede m ną wzniosłość ukry
ta łych ludzi, których wysiłek 
dotarł aż do mrocznych tajem nie 
głębi i czasu.

Pokazują mi mapkę gazociągu. 
58 kilometrów, a całość: Dębo
wiec — Biała — Oświęcim — 
Trzebinia — Kraków posiada dłu
gość 108 kilometrów. Całość bu- 
uowm podczaś surowej zimy 
pod kierunkiem  inż. Kołodzieja 
i a sy ten ta  jego Kaczmarczyka. 
Na czele spawaczy stal ob. Ko
zioł i przodownik Bugaj. Do bu- 
dov— gazociągu użyto GOo ton 
ru r oraz 40 ton innych m ateria
łów. Wykonano. 12 tysięcy połą
czeń spawanych 55 przekroczeń 
riiek, potoków linii i bocznic ko- 
lejów.-eh. Zużyto r.a tę  pracę 23 
tysiące dn’ówek.

Nafeiarze są również a rty sta 
mi, Kiedy ukończyli żmudną i 
codzienną- pracę urządzili w K ra
kowie, pod W» velem płomienny

fajerw erk, który płoną1 kilka dni 
z izędu. Był to odmienny fajer
werk, niż ten, wywołany niedo
łęstwem Austriaków przed 40 la
ty. Stal się trium falnym  okrzy
kiem polskiego robotnika, techni
ka i inżyniera, płomiennym sztan 
d irem  walki o lepsze ju tro  dis 
narodu, który wyrzed1 zwycięsko 
z najstraszliwsze! z woj er a te
raz również zwycięsko wkracza w 
najbardziej ludzki i owocny po
kój

J. WIRSKI

świetle dynamiki rozwoiowe.1 
życia gospodarczego.

Pełne w ykonanie finanso* 
wych planów Rządu w yiraga 
odpowiednie! atm osfery w s®o* 
łeczeństwie. . Musi sie upo-Wi 
szechi.ić świadomość, że »dbuj  
dowa dokonana tedzie  glównir 
w łasnym i siłami .Oszczędność 
i nraca TO JEDYNA DRO'4A 
POLSKI DO DOBROBYTU” — 
stwierdzą m inister Dąbrowski- 

iłzad konsekw entnie zmierz* 
do nodniesieniu dobrobytu o b j 
wateli poprzez odniesienie ca* 
łośei gospodarki narodowei. po 
orzez Podniesienie dochodu spo 
tocznego. Dochód ten musi być 
snrawfei liw ie dzielony, nrzedo 
wszystkim w interes" c tych, 
k tó ra -  swvm ciężkim trudem  
tjrzyczyniaia sie do jego wy* 
pracow anY  Dlatego Rzad zwal 
czać bedzie wsaelkie próby nie
uzasadnionego przesunięcia cze 
śei te ro  tiochodu społecznego W 
kierunku czynników spekula* 
cyjnych, Należy Dir ietać. że 
zadaniem naszym iest w  ciągi* 
nr ibllższych trzech la t dźwig* 
nać Polskę gospodarczo żale.' 
dwie do poziomu nrzedwojen* 
nego. k tóry  jrzecież nie może 
nas zadowolić. Rok 1947, ijierw  
szy. w  którym  wysiłek nasz ze 
s ta ł u ic ty  w ram y ogólnego 1»1» 
nu gospodarczego i finansowe 
go — musi wykazać, że pow* 
szechny wysiłek eatoge narodu 
oraz koncentracja i racjonaliza 
cia wszystkich poczynań gospo 
darczych — Dozwala nam nil 
tylko osiągnąć, ale przekroczyć 
poziom 7.1 k ”eśIor rch  zadań. * 
(huczne oklaski).

Faktu o „Prawdzie"
1  „Prawda” jest oficjalnym 

organem Centralnego Ko
m itetu Partii Komunistycznej w 
Związku Radzieckim. Nakład jej 
sięga 2.500.000 egzemplarzy dzień 
nie i przynosi pół miliona rubli 
dziennego dochodu. Czyni te nie 
tylko wydawanie pisma opłacal
nym, ale także urzynosi pewien 
zysk wydawcy.

O  35 linotypów, 19 maszyn 
rotacyjnych drukuje BOO.OJO 

gazet na godzinę w 'ciągli trzech 
godzin n'icnych dla zaspokojenia 
potrzeb tylko okręgu moskiew
skiego. Pozostałe 700.000 egzem
plarzy gazety druku je  się w 
ośmiu największych miastach ro-, 
syjskich, do k tóry  ci1, codziennie 
samolotami przywożone są goto
we matryce.

„Praw dy” n,a wybrzeżu M^rzs 
Czai-nego. Prócz tęgo „Praw da” 
posiada 3 pensjonaty w  pobliżu 
Moskwy, gdzie pracownicy mogą 
spędzać wolne dni w raz z ro-' 
dżinami na koszt wydawnictwa.

IT Naprzeciw budynku „Praw* 
dy” jest dom, wj którym  

mieści się m ała sa la teatralna 
sale gimnastyczne, pokoje klubo
we, biblioteka ltp. Pracownic.11 
„Praw dy” mogą tu ta j grać W 
szachy, bilard, kręgle, czytać 
książki lub spotykać się ZS 
swoimi przyjaciółmi.

Każdy z redaktorów  i głów 
nych reporterów ma swój

C  Pracownicy redakcyjni ro** 
"  poczynają pracę o 3-ej pC“ 

południu i pracują tak długo de- 
Póki „Praw da” nie ukaże się * 
druku. .„Jak wszyscy dziennika 
ize pracujem y n t  dregulamie *”  
mówi W iktirow  — jeden z . r e 
daktorów  „Prawdy”. 16 godzi® 

własny pokój Większość z ruch jtinPgc dnia inn^  2nawu tyl-
także swoje sekretarki. Fo- t-Q 2 godziny”. K onferencje kole" 

zostali reporterzy i pracownicy _gialne każdego dni) rano d e r , ■ 
redakcyjni sienzą po dwóch w dują ile m iejsca przyznać redafc

torom  poszczę,góln rch działów 
następnie kierownik działu sal® 
już decyduje, k tóre artykuły z* ' 
mieścić i przesyła je  w prost di

pokoju Każdy z 2000 ludzi zatru
dnionych przze „Prawdę” pracuje 
6 dni w  tygodniu — wszyscy na
leżą do Zw Zawodowego i otrzy
m ują uposażenie wedlug stawek 
związkowych, które wynoszą dla 
reporterów 1500 do 2000 rubli 
miesięcznie. Poza tym reporterzy 
i redaktorzy „Prawdy” otrzymują 
t zw. wierszowe za materiały 
wydrukowane. Jednakże ponie
waż .Prowda” ma tylko 4 strony 
dziennie, a kilkuset pracowników 
redakcyjnych, rywalizacja pod 
tym względem jest dość duża.

4 Każdy praeownik otrzymuje 
raz w roku miesięczny 

.riop, który zwykle spędzany jest 
w domach wypoczynkowych

drukarni cpaYaone odpowiedni1" 
mi adnotacjami.

„Praw da” n a  ogoł nie dTO- 
'  ku je wiadomości o zbrod

niach kradzieżach, rozwodach * 
katastrofach jako nie mających 
wartości wychowawczych. Otrzy
muje ona 500 listów dziennie o& 
swoich czytelników co pozwał* 
redakcji na bliski i stały kontafc* 
z całym społeczeństwem radziec
kim.

N» C H LB B O S*
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'kty wałbrzyscy m ają do- 
aezu m arne obwódki, nie 
'i że się i le  m yją tylko 
■ że węgieł wał b ły s k i jest 
i domyć się po pracy w 

jest i.ier_  eumrte tiuoino. 
w ęg1' !  wydobywać też 

^iM tetwo, jest jrszcue trud - 
d&ż to bywa w innych ko- 

>h, nip. na jó rn y m  Śląsku. 
^Saioy objaśniają fachowo, <łla- 
J"9p tek  .się dzieje: poktedy wę- 
*• .są cienkie, i z tego powcdu 
f^K d o w a” chodnika i fiU ru jest 
y®®- trudniejsza, zsteirzają sie 
j j ^ e  „-uskoki” t  zn. przy ru - 

®h górotwórczych pokład wc,- 
. Przesunął się w dół, albo w 

jy5'? i stąd często zamiast na 
j.^Siel trafia  sie ns kamień. To 
^  naz-rwa „przerost”.
W skutek fe-go, że pukłady są 
5^t>e, nierówne, że przerostów 

wydobycie węgla sprawia 
?*®le kłupotu, w ynaga wielkiego 

rei-ku — do każdej tony węgla- 
^ o b y te j  w W ałbrzychu, dakła- 
^ s i ę  BOo zł. i kopalnie byłyby 
y-flcytowe, w  ogóle, by się nic 
'tecały , gdyby nie jakość węgla. 
...Byłyby" nieopłacalne, Mile nie 
jl- Właśnie dlatego, że woglel 
®st 1 tu it y, zawierający wiele 
,l'art,-,'ciowycb składników ehe- 
^‘Cznych, wystarczy um iejętnie 
?* T>r- 'roibie aby przerobione pr<, 

uboczne pokryły z nud- 
^ ż k ą  koszty wydobycia. 
v^rzy każdej z czterech kooalni 
^łbrzyakkSi („W iktoria”. ,,'Bole- 

Chrobry’’ Mieszko” i „B;a- 
^ Rom ień" — kilka km. za mia- 
, ) jest koksownia. w której
r e te l  zamienia sic na wspania- 
k t. kro „twardy”, najlepszy w
®lsee (i nie trlko  w Pi -isce) koks

’4 są fabryki, v. których ku nasze
m u ur łzlwowi widzimy takie 
t a t w o r y ,  jak np. bezbarwny 
ciężki płyn—benzol, albo białą 
m ączkę — azotan amonu.

Ha! Czarna kura znoai biate 
jajka. Z czarnego wałbrzyskiego 
węgla otrzym uje się nie ty lk j 
czarną smołę, ale 1 bi-ły azotan 
i leszcze bl iisze sacharynę.

Wygląd zewnętrzny wałbrzy
skiej kopalni też jest inny, niż 
każd- j  innej, np. górnośląskiej. 
Pod ziemią jest ciężko, ciężej niż 
gdzie indziej, ale za to na ziemi 
piękno krajobrazu każ® zapom
nieć o tym, co się przeżywa m  
(kule.

Taka np. kopalnia „W ictoria" 
Kotlinka wśród porośniętych la- 
saanj sosnowymi gór. Między za
budowaniam i kopalnianym i roś
nie traw a, z której w yskakują 
już żółte kwiatki, a  gdzie niegdzie 
w Ida': też krzak lub drzemko, 
cate obsypane „baziu.ni”.

W ałbrzyskie z-opałnie posiada
ją urządzenia nowoczesna. Przy 
knżdej kopalni Je*i „płóczk..” i 
lirządzenia ..flotaęyjoe". Wydoby
ty węgiel zawiera 30 proc. ka
mienia. W. sortowni sortuje i się 
w ęgiel’ w -g wielkości na -kilka 
gatunków. Gruby węgiel pędzi 
Po taśm ach stalowych do wago
ników, po obu stronach taśmy 
stoją uważne kobiety. K am ień ła 
two odróżnić. Chwytają go zręcz
nym i palcami i odrzucają. Jeżeli 
węgiel jest drobny, dostaje j ę  
do oleistej cieczy, na sita, które 
nim  *>otrząsiją, tak, że kam ień 
opada .węgiel zm taje na w ierz
chu. To jeszcze nie wszystko, Bc 
tu  się nie m arnuje nic, n aw rt

nył węglowy, ó w  pył w specjał- 
nych maszynach „jłotacyjnych” 
miesza =4ę z wodą am oniakalną i 
„d iw ą  ao tacy jną”, pow staje czar 
na p iana szumowin, pył węglowy 
oddziela się od kamiennego. Po
tem  specjalnym i męrtabłami od
rzuca się czysty miał węglowy, 
którym  po wysuszeuiu można pa
lić, jck węglem, dającym  zniko
my procent popiołu.

P ył węglowy jest zużywany w  
„W iktorii”, przeważnie w  elek
trowni, a trzeba wiedzieć, że owa 
elektrownia to chluba nie tylko 
okręgu wałbrzyskiego, ale w opo
le Polski. Dostarcza prądm nie 
tylko dla Dolnego kląska, lecz 1 
do Ckiochosłr-wacJJ. Je st to je d n i 
z  największych 1 najbardziej no
woczesnych elektrow ni w  Euro
pie.

Ogromne ilości miału i pyłu 
węglowego Jadą na taśm ach do 
koka- iwnl.

Zwiadzei.iy koksownię, potem 
iabrykę benzolu, fabrykę siarcza 
nu  amonu, nawo: u, używanego 
przy suszy, oglądam y przeróbkę 
na un-jtę i naftalinę.

To Jtjzcze nie w ^ystke, co 
można otrzymać z węgla. Z1 tych

■Produktów fabryka „Lofix” otrzy 
m uje dalszych 20 innych, równie 
potrzebnych w  ży;i.u.

I to też jeszcze nie wiszysiko, 
co można zobaczyć ciekawego na 
powierzchni kopalni „W iktorie *.

Przy samej p ra w u  oiammii za
lesionej górze stoi p wnal wany 
na barw y ochronne (Jeszcze z cza 
sów  nalotów) zbiornik gazu 
świetlnego, z w patrujący w iele 
miejscowości Śląska Dolnego i 
Czcchcsiowhćji. Dawnie I podob
no i Berlin. Pojemność 100 tys, 
m. sześć. „N-ewą&o" — Jak się 
u nas mówi.

I jeszcze więcej możr a  powie
dzieć o wałbrzyskich feopafriWh, 
a aw lególnin o kopalni „W ikto
ria".

Coś równie w-żnego zobaczy
liśmy na końcu, najpierw  z gó
ry, gdy w yjechr^śm y windą, ot 
tak, dla przyjemności, na zbior
nicę gazu. Pod nam i na prawo, 
na leWo, czerwone daszki dom - 
ków  osady górniczej.

A gdy wracaliśm y do m iasta 
był już ..trok.

— Tu mieszkam — w skazał 
nam  górnik, który szedł z nami. 
Mieszka się Jako tako. Dwa po

koje, It ziemia, centra1-!© o g rn -  
w anlę ,gaz, elektryczność, ogródek 
przy dom ku, ogródek dzatkow y.

Mieszka się „jako, tako’’... Na 
ogół kw estia mieszkaniowa jest 
ła tw iJsz ą  i  lepiej się przedsta
wia, niż gdzie •'ndziej. Dotychczas 
całkiem dobrze. Teraz będzie 
trudniej, .ponieważ Przyjedzie 3 
tys. górników z ielg ii 1 F ran
cji. Trzeba się będzie tro rhę 
ścieśnić. Ale za to te  3 tysiące 
zastąpią 3 tysiące # pracujących 
jęszcae Niemców.

Teraz chyba już  w  ogólnych 
ztuysadh tem at mniej więcej wy
czerpany. Najważniejsze punkty 
— że węgiel jest trudny  do wy
dobycia, leci, tłu sty  i w art wyrił-  
ku, że produkty  uboczne pokry
w ają z nadwyżką kaszty wydoby 
cia. że Po ciężkiej pracy górnik 
i robotnik może odetchnąć św ie
żym powtetrzem, a do dum u przy 
chodzi do ciobryćh .kulturalnych 
w arunków . 7

Myśląc o tym  idziemy do tram  
wajju strom ą ulfaską osady. W 
wiosennej ciszy wieczoru słychać 
dźwięk: harinonll i ustnych har- 
mondjeŁi...

M. K arasićw na

7 lat więzienia za donosicelstwo
Wiktor Skrzypiec pósdadiający 

II  grupę niem ieckiej listy  naro 
dowościowej, zamiesrkał-j w Mi- 
chałkowlcach oskarżony o szko ■ 

' dliwą działalność skierow aną 
przeciw  dwom powstańcon ślą- 
sikdm odpowiadał za sw j czyny

■arzed sądem.
Skrzypiec po zajęciu Ś ląska 

przez okupanta, doniósł kierow 
niku wi kopalni „M ichałkowice” 
Niemcov.i Weberowi, że Paw eł 
Trocka i Sto. is  w  Rzepus brali 
udział w  dniu 1 w rześnia 1939 r-

rocznice sforsoyfania Odry i Nysy

i
iii. dzień lfi kwietnia br. przypa- 

^  roc2aiica sforsowania przez Odro 
^on t Woj.jko Polskie Odry 1 Nysy 

W kwietniu 1948 roku oddziały 
Wojska Polskiego zajęły pozycje 

ostatecznego szturmu na Niem- 
" ’■ Nud Odrą, w kierunku na Ber- 
V  stanęła okryta chwałą bojową 
^ Armia Wojaka Polskiego, pod do 
^ d ;  itwt.n generała Popławskiego, 
p d  Nysą zaś 2-ga Armia, pod do 
^óciztwem śp. genernła Świerczew 
ŝ icgo, oraz Korpus Pancerny, któ- 

miały dopiero przejść swój 
^rzest bojowy Niemcy, zdając so- 
*4® dobrze sprawo ze swego kry- 
tjfC2nego położenia, wystawili prze 
tów Armii ladzt-ckiej i Wojsku 

Siakiemu 3/4 całej swej armii.
14 kiśtetnia przybył na front nad

i‘jaf,ftinv i*,n,„,,h„u M^rsza-
Spychal

fkirn, aby osobiście sprawdzić ,jO- 
'°\vość bojową żołnierzy.

16 kwietnia na całej Jlnil, wzdłuż 
^dry i Nysy, wojska radzieolde i 
Piskie rozpoczęły ofensywę. Jesz- 
c*n w nocy z 15 na 16 kwietnia 
trupy desantowe przeprawiły się

, Naczelny Dowinlca 
Żymierski wraz z gen

niespodziewanie na niemiecki
brzeg Nysy i zdobyły trzy nule 
przyczółki. Niemieckie próby ze
pchnięcia polskich żołnierzy zała
mały się pod huraganowym ogńlem 
artylerii, przygotowującej teren do 
natarcia. W tym samym czaite sa
perzy w nadzwyczaj ciężkich wa
runkach 1 z oyromną ofiarnością, 
lekceważąc niebezpieczeństwo, bu
dowali przeprawę. O godzinie 8,15 
artyleria przeniosła ogień na linie 
nnronne wrogu. Piechota ruszyła 
do ataku i pr .sprawiwszy się po 
zbudowanych przez saperów mo
stach, dopadła okopów niemieckich 
Przyczółek rozszerzał się szybko. 
Niebawem zdobyto pierwsze miej
scowo Sel na niemieckim brzegu.

Pułki 9 Dywizji Piechoty wraz z 
jednostkami 16 Armii Radzieckiej 
toczą walki o miasto Aothenburg. 
Tymczasem po mościli przechodzą 
na lewy brzeg czołgi wspomagają
ce piechotę. Przed zmierzchem 
Rnthenburg Jest zdobyty.

Nazajutrz, pomimo oporu i zaja
dłych kontrataków nieprzyjaciela 7, 
8 i fl DP posuwają się naprzód,

-ajm ując szereg nowych mlejsco- 
,/oścL

Oneracje I  Armii, stojącej nad 
Odrą, rozpoczęły się również 16 
kwietnia. Dzięki nieptouuzonemu 
bohaterstwu saperów już w ciągu 
4-ch pierwszych dni I Armia wraz 
.  47 armią radziecką sforsowała 
Odrę U ujścia Starej Odry, prze
rwała 4 lin' umocnień niemiec
kich i popędziła wroga na zachód.

Niemcy uchodzili w takiej tunice, 
że dopiero 2? kwietnia zdolni byli 
do itawienia jakiegokolwiek opo
ru. Próbowali Dni "utrzymać nasz i 
oddziały nad kanałem Hohenzoller 
nów, ale w :ląt!u 24 godzin 3 DP, 
a potem 2 i 4 DP znów pi/.y wy
datnym udziale ■ ‘perów „forsowa
ły tę wodną zaporę 1 zjednoczone 
wojska poszły dalej w k i winku na 
Berlin.

w  w alkach o kopalnię z  człon
kam i „F reiko rpsj”. T akie samo 
zezniaiji© obciążające Trochę i 
Rzepusa złożył przed p ^ ic ją  po
lityczną w  Michałkowicach,

W noku 1942 przekraczając o- 
bowiązek św iadka p_mowił zez
naniu przed Gestapo w  Katowi
cach, ć.odąijąc. se Tnocha i  Rze- 
pus znęcali się nad wziętymi do 
niewoli pr^ez .żołnŁeizy polskich 

•członkami „Firaikozpsu" uży wa- 
Jąc do bicia icih koiłby karabin u 
i  ż&SL ju.

Powyższe dowodzenia nie zga
dzały się z  prawdą, gdyż Trocha 
jak i  Rzepus, oburzeni wystąple- 
.iiem Niemców nie m^gąc opano 
’.vae gnie|vu wymierzyli dwóm 
z  nich po policzku.

s ą d  po dokładnym  rwapatrzeniu 
spraiwy sk arił Wiktora Skrzypoa, 
jako zdrajcę Narodu Polskiego 1 
iaszystuwskiego przestępcę na 1 
lat więzienia, utratą praw oby- 
wHeisklcn, Honorowych t konfl- 
sł n.. mienia (h. t.)

Członkowie bandy „Iskra"
przed Sadem Wojskowym

W ojskowy Sąd Rejonowy w a 
Wrocławiu n a  2-dmiowej sesji 
w yjazdow ej w  W ałbrzychu roz- 
pf tryw ał spraw ę 9-ciu członków 
b ^ u ly  terrorystyczno-rabunko
wej „Iskra”. Ja k  wykazał prze
wód sądowy, banda „Iskra” zor
ganizowana została przez ' csk. 
KoścMmial:" Jtunl&iawa, jako 
ik spezy tu ra  dolnośląska bandy 
„Ognia”. W czasie swej zbrodni
czej dziaiainości członkowie ban
dy.,,Iskra” dokonali szeregu napa

dów ’ te n .- :;  jty,_ino - rabunko
wych w  powiecie Jaw o r woj. 
wu jo1 iwskiego, m ordując m. im. 
sołtysa grom ady Madgorzewlce 
— Bronisława Dolnego, petat^ąoe 
go funkcje sekretarza miejscowe 
go koła fP R . M ordu dokonali 
osk. W ęglewski i Olejairczyk. W 
wyniiku rozpraw y sąd skazał Sta 
nisława K,vi„cieln.ika, Miohała 
Węglowskiego, W ładysława Ole- 
ł-rczyiKt i M ariana Korelusa na 

karę śmierci, zamieniając ją a f

podstewie amnestii na karę 19 
lat więzienia. Członek tendy Jan 
Kow alczyk skazany został na ka 
n  śmierci 1 utratę praw honoro
wych ł obywatelskich na zawsac. 
Trzem „.alszym oskarżonym  w y
mierzono karę od 6 do 10 ]at wię 
zieniu, łagodząc wydut-nie w yroki 
na zasadzie amnestii. Osk. F er
dynanda Steca sąd uniew innił z 
powodu braku dostatecznych do
wodów winy.

Z cafeflo k ra ju  rg
KWIDZYN
SZKOŁA RZEMIOSŁA WIEJSKIE 

GO
Ażeby podnieść po

ziom rzemiosła wiejskiego postano 
wiono otworzyć w Kwidzyniu przy 
Gimnazjum Rolriczo -  Ogiudni- 
czym trz” )etnią Powiatową Szkołę 
Rzemiosła Wiejskiego. Szkoła zosta 
ła otwarta 15 kwietnia br. Będzie 
cna miała dwa działy: obróbki
urewna (stoiarsjwo, tokarstwo, bed 
narstwo i kołodz.ejs.wo) oraz ob
róbki metali (kowalrtwc. ślusar
stwo i montaż maszyn). Absolwenci 
otrzymają świadectwa czeladnicze.

ŚWINOUJŚblE
ZALUDNIENIE NASZYCH WYSP

Na wyspy pol
skie Wolin i ~7:nam przybyli w mle 
siącu marcu pierwsi po długiej zi
mowej przerwie osadnicy. Są to 
przede wszystkim rybacy, którzy 
zajmują osady rybackie.

Obecnie na terenie powiatu wo
lińskiego Itak nazywa się powiat 
obejmujące wyspy Wolin i Uznam) 
mieszka 6760 Polaków i 6358 Nlem 
ców.

Większość ludności zamieszkuje 
w miastach, a tylko drobna liczba 
w Wolinie i Międzyzdrojach. Ogó
łem w miastach mieszka 3890 Pola 
ków 1 1870 na wsiach.

Podobnie przedstawia się rów
nież sprawa Niemców. I oni mierz 
kają przede wszystkim po miastach

Przyczyną niewielkiej ilości lud
ności mieszkającej po wsiach jest 
nleprzoprowadzone dotychczas od
wodnienie łą!: i pastwisk na wyspie 
Wolin. Pastwiska te na skutek znisz 
czenia urządzeń melioracyjnych są 
pod wodą i rolnicy nie dysponują 
odpowiednimi łąkami, by mogli pro 
wadzić gospodarkę hodowlaną. 
Przeprowadzenia naprawy tych u- 
rządzeń jeat spraw ważną 1 pilną, 
po* „uli bowiem na zwiększenie 
ilości ludności na wyspach l na 
właś awą gospodarczą eksploatację 
tych terenów.

OTW * RC1U SńGLTJGI PASAŻER
s k i e j

Na linii Szczecin — Świnoujście 
atwarta już została żc iluga pasa
żersko - towarowa. Statek „San" 
odchodzi ze Szczecina trzy razy ty 
godniowo zabierając zarówno iadun 
ki, jak i pasażerów. Łńula ta eksplo 
ntowana jest prz»* Towur.ystwu 
Żeglugi Pi a/brzeżnej na Bałtyku 
„Gryf”.

Statek „Son” nie wystarczs Jad 
nakżo d :  właściwej eksploatacji 
linii Szczecin — Świnoujście. Z tej 
p rz;czj.iy  czyni się starania o przy 
dzielenie na ten edcU-ie wlę«.J*ej 
ilości statków, tak by komunikacja 
byłe codzienna. Przede wszyBtklm 
chodzi o uruchomień' komunikacji 
pociesznej, tak by mieszkańcy 
Szczecina mogli w ciągu jednego 
dnia dojechać do Świnoujścia i ts- 
go samego dnia wrócić.

SZCZECIN
OTWARCIE Ze GL iJGI Na  ODRZE

Na Odrze lody spły
nęły Już zupełnie, toteż przystąpio
no do uruchomienia żeglugi. W
tych dniach odszedł ze Szczecina 
pierwszy tegoroczny ■ locie hai ik  
w kierunku na Sląjk. Holownilt 
„Ptest” zabrał 3 barki, które zimo 
wały w porcie .szczecińskim. Barki 
opuściły 'Szczecin puste. „Piast” od 
prowadził barki aż d\> Gryfina, 
gdzie barki zort iły przejęi przez 
inny holownik, który będzie je  ha 
lc wał dalej w górę rzeki.

VI najbliższych tygudniach Szcze
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przełożył; A. uewin
Karawana posuwała się szybko. O trzy kilometry od 

?statniej naszej placówki, na wprost w s i, Darnowicze -
rUtry otworzyły ogień na brzeg z karabinów maszynowych 
1 dział.

Podpłynęli bliżej, nasza placówka milczała.. Brzeg Dył 
^Ustynny. Co jak co, ale umieliómy się maskować.

Kontynuując ogień na chybił trafił, statki płynęły 
^ dół z prądem do Arewicz. Zrównały się z pozycji imi 
Piątej kompanii.

Ceł był tak bliski l ponętny.
-  Stiopa, daj rozkaz... cel bezpośredni... Szwaby nam 

3dą.. echl...
— Towarzyszu dowódco kompanii, dajcie rozkaz!
—- Gdzie rozkaz?... Niemcy ujdą...
Jefremow zgrzytnął- zębami.
— Milczeć! Kto beo rozkazu wystrzeli — potożę na 

^ •s js c u !
Partyzanci wiedzieli, że ich dowódca nie rzuca słów na 

^ atr. Kurczowo zacisnęli palce na cynglach, w  oczach 
.''zy m a ją c y  e h  jyż kilka minut parostatki na celowniku 
^kręciła się łza, ale nikt nie wystrzelił.

Óeiremow, z rożka zu Kowpaka głębiej V ' ciągał Niem 
*®W u/ worek, aby im odciąć Wszelką drogę odwrotu - 
Przepuścić do kompanii j-orłanowe i bić od tyłu.
|  Pozwolił statkom przepłyń^ jeszcze dwieście metrów 

dtpiero wtedy ^komenderował po riaziańsku:

— Dalej, chłopcy! Walić na cały regulator!
...Zagrzmiało działo itfikoły, huknęły rusznice, zawar

czały cekaem” , zastukały ręjzne karabiny maszynowe 
Diegtiarowa.

Nie dając się Niemcom opamiętać, Gorłanow otworzył 
ojień  wprost na statki.

W krzyżowym ogniu stand rozbiegły się po Prypeci. 
Ich szyk zośtał naruszony w  ciągu jednej minuty. Statków 
okazało się więcej niż dymów. Pomiędzy sześcioro’, rzecz
nymi parów cr-mi, które dymiły, wierciło się jeszcze pięc 
zwianych kutrów.

Z parowców odoowiedziono silnym ogniem. Maleńkie 
działko Muskalenki nio mogło się z nimi równać. Pogalo
powałem nn P- O. i otrzymawszy sankcję Kowpaka, poga- 
lopowpłem z jednym siedemdziesięciosześciomilim itrowym 
działem dokoła, ażeby odciąć Niemcom odwrót. Działo 
osłaniała trzecia kompania. W tej samej chwili gdy Kow- 
pak dawał rozkaz dowódcy artylerii, ażeby nr krył odwrót 
Niemców ograem sieaemdziesięo i osześciomilimetrowych 
dział, na P. O. przyszedł meldunek Gorłanowa z prośbą 
o przysłanie wozu po rannego partyzanta Kaługina.

Rudniew przywołał Siemienistego.
— Michale Kużmiczu! Znajdź natyenmiast wóz i ode

ślij do Gorłanowa.
— Rozkaz!
Siemie.iisty pogalopował du budynku zkoły. Tu znaj

dował się ambulans. Konie stały za szopą.
Na ostatnim wozie siedział rudawy chłopak o pulchnej 

twarzy, z maleńkimi wąsikami i oczkami — “zczelinkami. 
i Nt czubku głowy przylepił się stary oblazty hełm lotniczy. 
Chłopak siedział na sianie, podłożywszy pod siebie kaia- 
bin- Podwinął spodide i łowił pchły.

— Ej ty, spadochroniarzu! Kończ polowanie! -  ■ krzy
knął Micnał Kuźmicz.

Nie zwracając żadnej uwagi na Mlszę, flegmatyk 
w Skupieniu kontynuował swoje zajęcie.

—  Mówię ci — rzuć polswaniei _ \
— A bo co? — ze złością podniósł g*owę chłopak.

— A bo,., trzeba jechać po rannego. Wal od razu do 
ósmej kompanii, do Gorłanowa. Prędzej, no ruszaj prę
dzej! Jak się nazywasz?

— A bo co?
— Bo co, bo co? Pchli królu! Jak się nazywasz — py

tam?
— Nu, Kusie..
— Nukuzia! No to szybciej Nukuzia, po rannego!
— „Powietrze!" — rozległ się głos dyżurnego.
Siemienisty szybko zawrócił konia. Obejrzał się, Na

wieś leciał samolot. Z okrzykiem „maskować się!“ Mich?'. 
Kużmicz pomknął ulicami wsi.

Minęła godzina. Czas szybko leciał, jak zawsze w roz
gardiaszu bitwy, niezauważenie...

Siemienistego wezwano do sztabu.
Na taborecie koło um ywilni, w zbryzganej ku wią, kurt

ce," siedział partyzant, łącznik z kompanii Gorłanowa. Le
wą ręką ostrożnie podtrzymywał zabandażowaną prawą 
rękę.

Na świeżej marli występowały jaskrawe plamy krwi.
Gdy Siemiemsty wszedł do chaty, łącznik zjmilkł.
— Posłałeś wóz do Gąrłanowa? — podniósł się z miej

sca Rudniew.
— Posłałem, dawno posłałem, towarzyszu komisarzu — 

wesoło odpowiedział Michał Kużmicz.
— Nie ma wozu — znużonym głosem powiedział łącz

nik.
Chłód przeszedł po plecach Siemienistego.
— Nie ma wozu... Kułagin umiera — ciche powtórzył 

łącznik.
Kowpak milczał podparłszy podbródek dłonią.
Bazyma chuchną^ na szkła okularów i przecierał je 

chusteczką.
Rudniew stuł trzymając rękoma papek koalicyjki. Na 

pobladłej twarzy komisarza wystąpiły purpurowe p lam y.
—• Kto ciebie tak uczył wojować?
Surowe, gniewne słowa ukochanego komisarza docho

dziły z daleka, jak spoza mgły. (C. d. n.)

d o  rpodz«.77a  się  j o t  J m i a . A
w odnych transportów  węgla ze SL 
W bieżącym to k u  tą  drogą ma przy 
być do Szt. -cin kilkaset t:'ltąc; r 
ton węgla. Ilość barek, która obec
n ie  wynosi zaledwie kilka^T  v  
m a wzróść do przeszło 290. rtmrie- 
kszy się rów nież liczba .oJ' 1 Jków  
doprow adzających b ark i dr> .porta 
szczecińskiego ze Śląska^

0LSZTYM
POWODZIANIE Z OKOUC F t t

SZAWSKICH ZNAJDĄ D A ', 
NAD GŁOWĄ W WOJ. OLSZTYN

SKIM 
Województwo ol

sztyńskie, stosunkowo a  mi i  
dotknięte klęską tegorocznej j-cwo 
dzi, przygotowane jest przyjąć 9 
tys. powodzian z okolic podwarszaw 
skich, którzy podczas powodzi itra 
clii cały .iwój dobytek, Powodzia
nie otrzymają w r  iżn^ch miejsco
wościach woj. olsztyńskiego dach 
nad głową oraz zatrudnienie w war 
sztatach mi ijskich i na roił. Wła
dze wojewódzkie opi owu1< p n 
rozmieszczenia nowych osad: kik-w. 
Potrzeby życiowe zrujnowanych po 
wodzian będą uwzi -dniom, w-pćer 
wszej kolejności.

WRDCŁAW
WYDOBYWAMY ZATOPIONY 

TABOR RZECZNY
Wrocławski Zarząd 

Wodny wydobył dotychczas 46 
statków, 109 barek, 7 pogłę .o  1 
2 nosza-ki oraz 6 szaland zatopio
nych w basenach portu na Odrze. 
Odbudowano również państwową 
stocznię „Zacisze” która należy do 
jednej z najlepiej i  najnowocześ
niej urządzonych. C Jeanie prowa
dzi się prace przy odbudowie jazu 
na Sopolni. Ma- być on ukończony 
przed rozpoczęciem żeglugi, a zo
stał rozebrany w  okresie spływu lo 
dów. Przydział dalszych kredytów 
pozwoli Zarządowi Wumiemu na 
wydobycie i wyremontowanie kil
kudziesięciu dalszych statków 1 ba 
rek z  terenu zimowisk dla'statków. 
Jak również z koryta rzek! i  1 i- 
nału.

PIERWSZY TRANSPORT EK
SPORTU CZESKIEGO PRZEZ

d o l n y  Śl ą s k  d o  s z c z e c in a
W r n ich zawartej niedi r™ 

miedzy Fohką i Czechosłowacją u- 
r„owy kolejowej przekroczył dnia 
12 brn. granice w  Międzylesiu pier 
wszy transport eksportu raecL. Jo 
wacklego y  zez Dolny Śląsk 1 Szcza 
cin. Transportem tym wyi-u izą w  ■ 
świat ze Szczecina wyroby czeskie
10 przemysłu metaGwego. o d  tej 
chwili koleje dolnośląskie przyjmo 
Wać będą nieustanne czeski tran
zyt do Szczecina.

JELENIA GÓRA
DZIECI RUMUŃSKIE NA DOL

n y m  Śl ą s k u
Z 1000 dzieci ru 

mufiskich, które znajdą się w Pol
sce na koloniach letnich w ależ. 
roku, 100 bierze pod swoją opiekę 
Polski Czerwony Krzyż. Tych 100 
dzieci rumuńskich przyjcJisie do 
Agnieszkową koło Jelenia] Góry do 
schroniska PCK 1 tu pozostanie 
przez okres 3 miesięcy. Dzieci są w 
wieku od 8 do 12 lat i na Dolny 
Śląsk przybędą już 30 kwietnia br. 
Polski Czerwony Krzyż da im wy 
żyw.enii, pomieszczenie i  częścio
wo opiekę. Wychowawczynie pol
skie będą sie wspólnie z wycho
wawczyniami Rumunkami oplekr 
wać gośćmi, l:tórzy przybędą z za
przyjaźnionego z nsmi kraju. 
Współpraca powinna dać dobre wy 
niki,

TOMASZÓW LUB.
ODBUDOWA POMNIKA W TO

MASZOWIE LUBELSKIM
Ss*r, W roku 1923 

z funduszów składkowych obywate
11 miasta Tomaszowa Lub. wyoudo 
wano pomnik wyobrażający Orie 
Piastowskiego z rozwiniętymi do lo 
tu  skrzydłami. W okresie okunacji 
w roku 1941 Orzeł *rstał adjęiy i 
ukryty przez Polaków, fm d-m ent

ikopany. Obecnie Miejska Rada 
Narodowa powzięła uchwał; odbu
dowania pomnika. UrofZTgtosć od
słonięcia pomnika ustalono na 
dzień 1 maja rb.

<RAKÓW
ZARZĄD STOWARZYSZENIA O- 

r lE i ł  NAD OŚWIĘCIMIEM
W Krakowie dokona

no wyboru zarządu Stowarzyszenia 
Opieki nad Oświęcimiem. Na czele 
zarządu stanął ks. dr. Ferdynand 
Machay ;ako nrezes, wiceprezesa
mi zt otuli: prez=s Sądu i.p ek .y j-  
nego Kazimierz Rudnicki I ir. M. 
M.lz, sekretarzami: Irena Woźnia
kowska i dr. . .'tpzmarynowiez.

POZNAŃ
O MATERIAŁY DO DZIEJÓW 

POZNANIA W OKRESIE OKU
PACJI
IV ramach prac Oby- 

yateiskieg Komitetu Krzewienia 
Wiedzy o Poznaniu przystąpień^ 
prz ■ wspr'dziale sekcji dokumen
talnej Instytutu Zachodniego w Po 
znaniu, do zbiórki materiałów źró 
dło-rych z czasów okupacji. Komi 
te t prosi o. przekazywanie takich 
materiałów jak: dokumenty po-
r-kmieckie, obwieszczenia, pamięt
niki, ciekawe 'listy pryv. atne 1 ip 
pod adresem Instytutu L-ohodniect 
w Poznaniu ul. Chełmoi' t i  go 1 
celem opracowanie dziejów oku
pacji niemieckiej miast* Pozo rnie
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PAŃSTWOWY TEATR SLĄSK1
IM. STAN. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś, w czwartek, dnia 17 Kwiet

nia br. na Dużoj Scenie Teatru Sią 
skiego o godz. 15-tej sztuka Jerze
go Szaniawskiego „Dwa teatry" w 

- reżyserii E. Wiercińskiego. Przed
stawienie organizowane przez Kcio 
Polon istów.

Wieczorem , o godz. 19,30 ciesząca 
sią niezwykłym powodzeniem fcome 
dia współczesna I.. H. Morstina 
„Taniec księżniczki” w opracowa
niu reżyserskim Bronisława Dąbrów 
skiego. Dekoracje Wiesława Makoj 
mka. Muzyka Wito!da Krzemień- 
ckiego.
NA MAŁEJ SCENIE TEATRU oL.

W czwartek, dnia 17 kwietnia br. 
o godz. 20-tej świetna komedia A. 
Cwojdzińskiego „Temperamenty" w 
reżyserii Władysława Krzemińskie 
go.

K I N A
Katowice: Casino — Rywal jego 

królewskiej mości; Rialto — Ostat
nia szansa; Słońce —" Du ze nleu- 
jarzmione; Światowid — Moi rodzi
ce rozwodzą się; (Jnion — Wielki 
przełom; Zorza — Zeznanie szpiega; 
Apollo — Zuch dziewczyna 

Chorzów: Apollo — Robin Hood; 
Ćolosseum — Samotny żagiel; Delta 
— Uwodziciel; Polonia — Robin 
Hood.

Mysłowice: Adria — Ludzie 1 ma
nekiny, Piast — Ludzie i manekiny.

jiemi»nowice: F.ast — Granica; 
Tęcza — Maksym.

Okręg śląsko-dąbrowski posiada la h i^ e j  ogwJVit -  Iziałkowfch
iiMiiiiiiHiulfilniiiiiiiiioiimiiiiiiiiiiiiiiliHiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiinini iiiiiP'>iniiiiiiiiHini:iHiii»'>iiiiiiliniiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiitii!!fiiiiiiiiiMiH!itiiiiiiiniip;piii;ii!iii

Związek Ogrodnikóu/i Osadników Działkowych
w  akcji wiosennej

W rcjpoczą^Tn sezonie wiosen 
nym  Zw. Ogrodników i Osadników 
Działkowych okręgu śląsko-dą
browskiego wykazuje ożywić mą 
działalność nie tylko w pr-cach 
organizacyjnych, ale również w 
zaopatrywaniu swych członków 
w  nawozy sztuczne, nasion*, i na 
rzędzie ogrodnicze, Do zadiań 
Związku należy także opieka nad 
ogrodami działkowymi .'obotni- 
ków fabrycznych, ogrodami dla 
otołówek, żłóbków, zakładów 
przemysłowych, szkół oraz in 
nych instytucji publicznycn.

Dzięki szeroko rozw iniętej ak
cji Związku Okręgowego coraz 
yęk sze  « j y  obyw ateli intere

sują się ogrodnictwem  działko
wym . Czynią t0 nie tylko  
ze wzglądu na trudny okres żyw 
nościowy i korzyści, jakie dają 
zbiory z własnego ogródka, ale 
również dla przyjemności, któ
rych dostarcza w łasny kąe ik  zie
leni, gdzie pc pracy zawodowej 
można znaleźć odpoczynek wśród 
kw iat ów i świeżego powietrza.

bieżącym sezonie przybyło 
P_ zeszło 7 tys, -jłonków  i jak
wyjaśnia prezes Związku ob. An 
toni Nowak okręg śląsko-dąbrow
ski stanowi połowę zrzeszonych 
działkowców z terenu całej Pol
ski. Same Katowice posiadają 
2.445 ogródków działkowych, 342 
ogrody przydomowe j 5.974 poi 
le tka na obszarze 310 , ha Śląsk 
Opolski liczy okuło 27. tys. dzia
łek, Z iglębie Dąbrów ssie  prze
szło i0  tys., Śląsk Górny do 38 
tys działek.

Chcąc ułaitwić działkiyw cowi 
pracę, zostało wydane pism o fa
chowe „Działkowiec Polski” po 
święcone sp-awom ogrodnictwa 
działkowego i przydomoii. ego. 
Poza tym odbywa się  szereg k u r
sów zorganizowanych przez in
struktorów  powiatowych Śląskiej 
Izby Rolniczej z różnych dziedzin 
ogrodnictwa, jak  gleb o zna ws tw e, 
nasiennictwo, sadownictwo, kw ie 
ciarstwo, upraw a i nawożenie 
itd. Kursy fachowe m ają na 
lu podniesienie wydajności obsi-a 
nych i obsadzonych pól przer za 
poznanie z technicznym udosko
naleniem środków upraw y, jak

również pouczenie o zabezpiecze
n iu  zbiorów przed zniszczeniem 
i o uchiunifc poletek p tzed szkod
nikam i z zewnątrz.

Dla pomyślnego przeprowadzę 
nia całokśztał tu wytyczonych 
prac nad dalszym rozwojem o- 
grodnictwa konieczne są poważne 
s u r v  .pieniądz” i ód nich zale
żeć ordzie wykonanie planu n,a 
rok 1947. Dotychczasowe osobi
ste p o a rc ie  ob. ob, wojewody i 
w icewojewody umożliwiło ogród

kom działkowym pomyślny roz 
wój.

A kcja nasienna je s t najw aż
niejszą w bieżącym sezonie w io
sennym. Zvńązek dostarcza n a 
sion po cenach zniżonych. Są to 
nasiona krajow e lub unnrówskie, 
duńskie i rosyjskie,

D la działkowca sprawa na
bycia tanich i dobrych na- 
s:on je s t ogromnej wagi, gdyż 
wiąże się z rentow nością ogród
ka. <bt)

S P O R T  3
Szwedzi mistrzem, StSRR rJicen Mrteffl 

Europy w zapoinktwie

B e e ih e w .1  — \7o ? lo w fe z a
W prne d lzien. koneeiłu w Fansiwowe

FilhwiRftoatil w  E u ie r f c a e h

Utworzenie Ligi Lotnicze!
w woj. ślosko-dobrowskjm

(Cc) W dniu 14 bm. odbyła się 
w gabinecie wicewojewody płk. 
Ziętka, konferencja z udziałem  
d-cy 7 Łużyckiej Dywizji, płk. 
Kobylańskiego, naczelnako U- 
rzędu Inform acji i Pio-p. ppłk. 
Sta-hla, w iceprezydenta miasta, 
cb. Sobola, naczelnika W ydzia
łu  Wojskowego U rzędu Woj., 
mgr. Woidańskiei u, inspektora 
Wydziału Komunikacyjnego Od
działu Lotnictw a Cywilnego, ob. 
Walka rza oraz kpt.-p iło ta L it- 
ińskiego w  spraw ie powołania 

do życia na terenie woj jwódz- 
tw a śląsko-da.orowskiego, utw o
rzonej zarządzeniem  central
nych władz cywilnych LTrłT 
LOTNICZEJ.

Liga Lotnicza, nawiązujące
do tradycji przedwojennej 
LOFP, m a n s . celu — jak  po
krótce referow ał zagadnienie
kpt.-pilot L itw iński — krzewie
nie zamiłowania do lotnictwa 
wśród najszerszych warstw spo- 
1 sezeństwa oraz popierania, roz
woju lotnictwa w e wszystkich 
jego dziadzinach. Szczególnym 
-zdaniem  Ligi w chwili obecnej 
będzie przygotowanie poprzez 
odpowiednie kursy  i szkolenie 
r.owych kad r lotniczych d la po
trzeb nasz” ch sił powietrznych. 
Zasięgiem swoiej "iziiałalności

» ~ J

Liga Lotnicza obejmować będzie 
również młódzież szkolną,' k tóra 
poprzez modelarstwo, szybo
wnictwo i sport motorowy bę- 
dzi-,: m iała możność przechodzić 
wszystkie szczcbie szKo1enia lo t
niczego.

Okręg śląsko-dąbrowski po
siada wszelkie warunki ku te
mu. aby pod względem wkładu 
w dzieło rozbudowy polskich sił 
lotniczych stanąć na pierwszym  
miejscu. Goleszów, łrbactiionków, 
oraz cały szereg innych m iej
scowości — to punkty, znane 
jeszcze z okresu przedwojenne
go, jako ośrodki szkoleni- „ot- 
niczego. Uruchomienie i rozbu
dowa t^ch punktów  pozwolą n a
stw orzenie z terenu  naszego wo
jewództwa silnej bazy szkolenia 
przyszłych kad r lotniczych oraz 
przyczynią się w  dużej mierze 
do krzew ienia zamiłowania do 
lotnictwa.

Do chwili wyboru władz Ligi 
Lotniczej na terenie woiewódz- 
tw a funkcję 'komisarza piasto
wać będzie ppłk. Stahl. który 
m ianuje kom isarzy powiato
wych i m iejskich Ligi, ci zaś 
zajm ą się montowaniem te re
nowych placówek, jak  również 
werbowaniem  członkó' v.

Liga działa na podstawie sta
tutu stowarzyszenia wyższej u- 
żyteczności, opracowanego cen
tralnie. Składki członkowskie 
wynosić będą od 5—50 zł. m ie
sięcznie.

Powstanie L’gi Lotniczej na 
terenie województwa Śląsko-dą
browskiego d a tu j» się od dnia 
zwołania konferencji.

Pomoc dla rodzin ofiar 
terroru faszystowskiegt
(c) Wo-j.ewódzki K om itet Po

mocy Rodzinom _ Zam ordowa
nych w  Katowicach, przyznał je 
dnorazową zapomogę rodzinom 
ofiar te rro ru  faszystowskiego w  
wysokości 580.000 zł. jak  nastę
puje;

Zawadzki, — 20.000, Zawadz
ką, — 15.000, Nowak — 20.000, 
Reif — 15.000, Rajcą — 25.000, 
Michniewicz — 15.000 Bucha-
lik — 25.000, Zimny — 25.000, 
Ścigała — 20000, Torbus —
20.000, Hornik — 20.000, Jerusz- 
ka — 20.000, M acbura — 15.000, 
Chudera — 15.000, Ciszei ,sk! — 
15.U00, Buczek — 15.000, Faj- 
kis — 25.000, Wolska — 20.000, 
Kczsol — 20.000, Mojeszczy\  — 
2~ 000, M alczyńska — 25 00C,
Kudła — 25,000, Cieśla — 25 000, 
K ryścitk  — 25.000, ualek  — 
20.0n0, M ajor — 20.U0C, S k a l
ska 20.000. Wołczy*. — 15.000, 
Ćwiklińska — 15.009 zł.

ł  najsłynniejsze sonaty Beethove 
na, „Patetyczna", „Księżycowa”, 
„Waldstęinowska ’ i „Appassiona- 
ta” — rzadko' niezmiernie oojawia- 
jfi, się na jednym programie koncer 
towym. Piątkowy koncert znakomi 
tego, światowej sławy pianisty i 
kompozytora Bolesk wa Wojtowi
cza, poświęcony sonatom beethove- 
nowskim,’ wymienia w swyir pro
gramie właśnie te cztery najsłyn
niejsze sonaty. Sam ten fakt wy
starcza, by koncert ten, dzięki wv 
koi.awcy i programowi stał się' dla 
melomanów pierwszorzędną sensa
cją artystyczną.

Ale sensacyjność tego koncertu 
ma jeszcze inny aspekt, który moż 
na nazwać „historycznym”. Warśza 
wianie pamiętają dobrze kawhirnię 
Wojtowicza i owe słynne koncerty 
odbywające się w j.rzedziwnei atmo 
sferze skupienia i napięcia. Czym 
były one dla Warszawy w .-zasie 
okupacji, jaki bjd ich sens i znaczę 
nie wuedzą o tym ich liczni słucha 
pze rozsiani po tragicznym finale 
powstania po całej Polsce.

Niedawno, w uznaniu wielkich 
zasług polpżonych dla rozwoju kuł 
tury muzycznej Polski — wojewo
da śląsko - dąbrowski gen. A. Za
wadzki ofiarował znakomitemu ar
tyście wspsniały koncertowy forte 
pian.

Sonata „Patetyczna” u-p. 13 — za 
idzięeza swoją nazwę monu

mentalnemu w wwazie wsię- 
powi, potykanemu tylko w sym
foniach. To wspaniałe dzieło, zawie 
rające w obie wszystkie osiągnię
cia i wzloty okresu młodzieńczego 
jest wstępem do szczytowej, mis
trzowskiej twórczości, jest jej nier 
wsiym ogniwem.

Druga część „Adagio cantabile” 
i' J2 wija kantylenę o niesłychanym 
ćatąd u Beethovens pięknie, pełną 
nadziei i spokoju.

fa anatr „Księżycowa” powstała 
pod wpływem nagle rozicwitłego u- 
czucia, miłości do młodziutkiej Ju 
lii Giuccardii — w jedną księżyco
wą noc. Ale tylko pierwsza część 
odńija srebrzystą poświatę kołyszą 
cyrh się w triolach fal. Presto peł
ne niepokoju, buntu i goryczy mó
wi o cierpieniu, o którym milczy 
„Księżycowa” część pierwsza.

Mistrząwska sonata, op. 53, nazwa 
na od nazwiska przviaciela, które

mu została poświęcona „Waldstei- 
nowska" — jest szczytowym osią
gnięciem celowości konstrukcji for 
nialnej. Okreśi.ć ją możni jako 
Wielka opowieść muzyczna o cha- 
kterze epickim. To nie jest już po
pis mistrzowskiej techniki kompo 
zytorskiej, to nie upajan e się for
mą posłuszną dłoniom twórcy — to 
przemawia seroe wielkiego artysty 
z głębi człowieczeństwa i z wyso
kości natchnienia. Jest iu muzyku 
wstrząsająca prawdą i głębią treści 
i nieomylnością wyrazu formalne
go.

Appassionata (op. 57) zamknie 
szereg koncertowych sonat składa
jących się na program tego jedne
go w sweim rodzaju koncertu 
Wspaniała muzyka tego utworu, peł 
na burzliwego polotu wyraża w spr 
sób genialny duszę swego twórcy, 
jej wieczny bunt, Silę, niezmożoną 
wolę i samotny czyn.

Bolesław Woytowicz jest jednym 
z tych bardzo nielicznych pi*..listów 
polski tli mogący wykonać tak nie
zmiernie trudny, pomijając trud
ności pianistyczne — program

Berthoyen w jego wykonaniu 
wstrząsał słuchaczami w dniach 
grozy okupacyjnej tragizmem czy
stego, prawdziwego człowieczeń
stwa.

Muzykalne społecz'=ńst’vo kato
wickie poznało Woytcwlcza jako 
mistrzowskiego i bezkonkurencyjne 
go .interpretatora francuskich impre 
sjonistów.

Program piątkowego koncertu 
jest rewęlącją i jegr „sensacyj
ność” jest najszlachetniejszej arty
stycznej próby.

P. W.

W półfinałach zawodów zapaśni- 
izych w stylu klasycznym o mi- 
strzoslwo Europy padły następujące 
wyniki:

Waga nasza: Sundin (Szwecja)
pokonał na punkty Mohameda (E- 
giptj; w drugiej waice Vi,taia (Fin 
landia) wygrał w 9 min. 56 sek. z 
Węgrem Szilagy.

Waga piórkowa: Kaudii .Egipt)
odniósł punk.ic-.ve zwycięstwo nad 
Fredriksenem (Dania); Toth (Wę
gry/ pokonał na punkty Czech'Sło
waka KotrMty; Anderberg (Szwe
cja) wygrał *akże na punky z Bil- 
gem (Turcja). .

Wag? kogucia: Kalilkaja (Turcja) 
odniósł zwycięstwo na pi ukty nad 
Maerlie (Norwegia); Kaubi (ZSRR) 
yjiegt na punkty Hassanowi (Egipt).

Waga lekka: .Tałtyrian (ZSRR) wy 
grsł na punkty z Atikiem (Turcja).

Waga półśrednia: Dcgu (Turcja) 
pokonał na punkty mderseua 
(Szwecja); Simanainen (Finlandia) 
idniósł punktowe zwyciestwr nad 
Węgrem Szi)vasi.

Waga średnia: Bjeiow (ZSRR)
pokonał w, f  min. 42 sek. Szweda 
Groenberga,

Waga ciężka: Ruhimaki (Finlan
dia) wvgra> z Sysełem (ęzechosło- 
wacja) w J7 min. 20 sek.; Czakmak 
(Turcja) pjkonai VTeschiego (Wio
chy) pq b min. 15 sek. walki; Kot- 
kas (ZSRR) położył Ricnetzkegj 
(Węgry) po 5 min. 23 sek.

Po spotkaniach finałowych mi
strzostwo wagi muszej zdobył Sun- 
dui (Szwecja)
1 Kotkas (ZSRF1 zajął pierwsze 
miejsce w wadze ciężkiej przed 
O.akmakiem (Turcja).

Tytuł w wadze półśredniej zdobył 
Turek Dogu z jednym punktem kar 
nym, 2) Andersen (Szwecja) — 3 
pk. kurne, 3) Kozarsklj (ZSRR) —
7 pkt. W ostatnim spotkaniu Dogu 
pokonał Kozarsli iego w 9 min. 15 
sek.

Klasyfikacja w . wadze średniej:
1) Bielov: (ZSRR) — 2 pkt. karne,
2) Tayfur (Turcja) — 4 pkt. karne,
3) Gorenberg (Szwecja) -  4 pkt. 
karne.

Trzecie mistrzostwo dla ZSRR 
zdobył Koberidzu w wadze półcięż

kiej, maj^c 5 pkt. karnvcn.
W pozostałych wagach tytuły ł** 

^trzowskie zaobyli: w wadze ko®11 
ciej Hassan tEgipt); w wadze piór'  
kowej Anderberg (Szwecja); w 
dze lekkiej Freandfors (Szwecja)’

W sumie w'ęc Szwecja zdobył® 
trzy tytuły mistrzowskie, jedno dfU 
gie miejsce i trzy trzecie, Zw. Ba* 
dziecki zaś trzy mistrzostwa, jed»°. 
wicemistrzostwo i  jedno trzeci® 
miejsce.

Punktacja ogólna m isa « stv  . JeS* 
następująca: 1) Szwecja — 26 zwS* 
cięstK i 14 punktów, 21 ZSRR "* 
23 zwycięstwa i 12 pkt., 31 Turcja*-  
2S zwycięstw i pkt., 4) Egipt ■“* 
14 zwycięstw i 5 pkt., 5) Węgry *-  
16 zwycięstt/ i 4 pkt. Dalsze miej* 
sca zajęły Norwegia i Finlanó ® 
mając po 2 pkt., oraz Czechosło”'3' 
cja z 1 pkt. *

Bruce l.oodcock — Jo« 
Baksi

▼ IłlłT lłT T TT T inrT ^TT T T ^ TT7

Komunikat
Dnia 18 kwietnia b. o  godz. 

16,30 w  sali T eatru  TUR-u przy 
ul 3-go M aja 13. odbędzie się 
wspólna narada aktywu PPŚ — 
PPR  miasta Katowic- 

Uprasza sie o punktualne przy
bycie.

;Vytlz. G rganizacyjny 
Miejski Kom itet PPR

W Londy-r.ic rozegrane zosialo 
spbtkanie bokserskie pornięnz-. 
m is.rcem  Surop.i Bruce Woodccc 
kłem a pretendentem  do tytułu 
mistrza świata Joo Baksi.

Spotkanie to  zakończyło się 
zwycięstwem Joe Raksi’ego w 
siódmej rundzie Przez techniczna 
k, o.

« *  »

Bielsko (R) W najbliższych dniach 
powstanie z inicjatyw; tiiti Urzędu 
WI i P ff  Podokręg Lekkoatletyczny 
obejmujący swvm asięgiem Bielsko 
Białą, Cieszy:, i Żywiec- Zadaniem 
now jutworzonego ^odokręgu bęuzie 
wzbudzę ue większego zaińl bi esowa 
nia „królowa "sportów”, lekkoatle
tyką.

Zwycięska-drużyna szwedzka z'-1” 
była nagredę prezydenta Czechosło 
wacji Eawarda Benesza, podezc-1 
gdy zawodnicy radzieccy otrzymali 
nagrodę premiera -m Gottwalda, 8 
Turcji przyznan” nagrodę ufundo* 
waną przez prezydenta miasta Pr® 
gi.

LEŚNIK — KOKSOCHEMIA.
Dnia 20 kwietnia odbędzie się na 

Stadionie Miejskim w Bytomiu 

mecz piłkarski o mistrzostwc 
„Ć” pomięĄzy drużynami KS Leś
nik — Koksnchemia — Zabrze.

Początek zawodów o godz. 10-si 
rano.

R A D IO
OGÓLNOPOLSKI 

PROGRAM POŁJKIEGO RfAClA 
nu czwartek, dnia 17 kwietnia 47 r> 

6,00 Sygnai. 6,05 Dz.ennik. 6,2C 
Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 7,15 Wia
domości poranne. 7,40 Koncert po
ranny. S,30 Informacje ogólnopol
skie. 8,40 Skrzynka PCK. 8,50 Kon
cert życzeń. 9,30 Koncert reklamowy
10.00 — 13,0n Przerwa. 13,00 Audycja 
dla szkół. 14,00 Audycje informacyj
ne. 14,30 Audycja dla ko„,et, 14,40 
Audycja dla wsi 15,00 Śpiewamy 
piosenki. 15,20 „Polska Rodzina Ra
diowa”. 15,25 IZe świata radia. 15,30 
Pogadanką sportowa 15,40 LudoW® 
muzyką wielkopolska 16,00 Dzien
ni!;. 1,6,12 Muzyka rozrywkowa.
16.25 Piotr Czajkowski — kwartet 
d-dur. 16,55 Audycja dla młodzieży- 
17,10 Komentarz gospodarczy. 17,20 
„Muzyka dla wszystkich”. 18 20 ,,H 
minut poezji”. 18,30 Nauka przy głoś 
niku. 18,55 Audycja oświatowa 
TUR-u. 19,05 „Glos młodych”. 19,15 
Pogadanka kulturalno oświatowi
19.25 Wiadomości sportowe. 19,30 
Koncert życzeń. 20,00 Dziennik. 
20,20 „Trybuna radiowca”. 20,3U Me
lodie świata. 21,00 Słuchowisko.
21.25 Koncert- popularny. 21,45 „Po
krzywy nad Brdą”. 22,90 Kwadrdhs 
prozy. 2,15 Audycja poświęcona 
tv órczości Karola Szymanowskiego
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
radiowego 23,25 Muzyka taneczna.
24.00 Zakończenie programu.

!7
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ićDo sprzedania

STETER osobowy
typ 40 6 ey r gc* crainym rcmoncit i  
zapasowym ! nikiem, skrzynka biegów, dy- 
tTr-.ncjałem i przednim mostem, ha kom
pletnym ogumieniu wraz 3 zapasowymi 
Oponc ni i narzędziami.

BIURO T F n’ LICZNE INŻ. TOBIAS I SCIMRN 
B ? ISA 3WSKA, U  LISTOPADA 23 
Telefon 19-17. — Oferujemy również:

B L A C H Ę  S T A L O W Ą
3,5 jpm GRUBOŚCI. (PAP) 1327kr

A M E R Y K A N  i  
P IS Z A  H I S T O R I E  WOlNY

napisana orzeł U. S. (. S
Blnro Informacyjne Stanów Zjeóm ja o *ń) 
MATERIAŁ ZACZERPNIĘTY ZE ZRODEf 
WU-MA1'R WOJSKOY SGO DEPABT4 
nENTU WOJNY W WASZYNGTONIE

Książką za w 'a 20 mupek. obrazujących naj
ważniejsze w-darzenia drugiej wol
ny światowej.

Książka taka- ukazuje si po raz nleiwszy
pc tej wojnie idsłaniL na„. pev ne 
szczegóły. t fragmenty dotąd nie 
ujawnione, przez :6 pewne U 
staja się dopiero .eraz lasne 1 oczy 
wistb.

Książką, '-tóra wszyscy przeczytać winni.
Książka, atóra winna sie znaleźć w feażdyn 

domu.
ęsiąi a, o fctóref wszyscy mówić ęaa 

Wydawnic-.wo ^rzełorn — Kraków 
On nabycia we wszystkich księgarniach

Wyłącz* ,!«;.• edycja hurtowa aa Katowici 
i G. Śląsk — Spóldzl-.. li Wvdaw,nicżB 
„liSIAŻKA” KATOWICE. UL. 3 -o MAJA 3 
relifoż 155-30. 126P'-i

HOT/. .BOI REK' W BOBRKU BYTOMSKIM 
D o s z u k u j e  FAP1275ki

2
z dziesięcioletnia 
Maszyn.

oraktyfca do Insnekcj!

Zsłoszenia przyjmuje Wydział Persi nalni huty
„BOBREK" W-BOBRKU P TOBf: T1M. 

HUTć BANKOWA W DĄBROWIE GÓRNICZEJ

z a k u p i :
60 rolek kalki lo rysunków tech cznych .ze-, 

od 1—4,5 metr.
200 szt. taśm do maszyn do piśania czarnych.

s^er, 13. 16. 25 i 30 mm 
20 szt. taśm do maszyn fiol.-kop. szer. 13 mm
*2 gros. ołówków kop. średniej tward.
.2 szt. taśm do szapirografn Nr., 3.
Sr kg farby . czarnej do oowielaeay w dobrym

gat.
1 kg aniliny fiolęiou ej w ' proszki 
5 oi- k brystołu w dobrym gat, sztr. 1—1.57 

metr.
2000 szt. matrye do powielaczy Geha 

12 gros. ołówków czarnych Nr. 2 
10000 ark. kalki czarnej A4 
5000 ark. kalki niebieskiej A2.

Oferty należy składać ,v Wydz. lechn. Zaopa
trzenia HR d . dnie zO k-.-.ietnia 1947 r. ’ 13 zkr

MYSZKOWSKIE ZAKYADY I a p IEKN;CZE 
w Katowicach, uli ca Kilińskiego 16 

przyjmą zaraz do fabryk:

2 in  r /k iś e ró w  m e c lh u a ik p w
(ene-getyków) ha kierowników ruchu.

2 " n ź y iJ e r t w  c h p ^ n ik ^
do produkcji celulozy i papieru.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne dc Biura Per
sonalnego. Warunki wg. umowy (ey kontrakty).
Miesr.kL.nia zapewnione, H  L

P esw k ttfe in t  2 w «d «p Q m p }
0 wydajni śl- '2500—300® litrów tą minutę
1 ciśnieniu I - 6 iŁ.r wrSę z silnikieii. na
napięcie 500 V i kompletnym wyposr ić- 
uiem. (PAF laZGkr

ZAKŁADY FI.EKTRO S. A. ŁAZISKA GÓRNE.

Tymczasowy Zarząd Państwowy Polskich Zakładów 
PABCOCK-ZILLENtBWSKl, S. A. W SOSNOWCU 

ulica Feliksa Perlą 4
Doszukuje:

starszej konstruktora
obeznanego z budową kotłow lokomotywowych na 
stanowisko zastępcy kierownika Wydziału Tech
nicznego Konstrukcji Kotłów Parowozowych

Podania w rai i  życiorysem należy kleror/ać do Wydziału Per 
nonalnego. (PAP) 1282kr

Z a k u p i m y ?
15.50U szt. kulek łożyskowych e  
6 mm urar łożyska kulkowe ni. 
L209, 32206 1 53410.

Zcłoszeuią proslmj przesyłać u«
Pi.P  lA T O ^ IC E . pod ..Łoż-sl.a”.

13J4kr

1 W  jłne posady
Poszukuje się krojczego 
do robót miarcwyc 
Zgłaszać: icownią Kra
wiecka I_atn ,vice, ul. 
Lompy (Barąg).. a? I.

s1 kuje od za az cze- 
la ulka tapicersbiego 
chłopca do nauki. Frąc
kowiak Kazimierz, mistrz 
tapicerski Tptow.ce .!a- 
leże, ul Wojciechowskie 
, o 36. 46 I.
Poszukuję od zaraz cze 
ladnikój,’ krawieckich 
Emi1 Liberda, Żory pow. 
llyuńik-. ul. Piaskowa 1®.

401.

Samodzielna do prowa
dzenia gospodarstwa do
mowego dla jednej oso
by potrzebna. Zgłoszenia 
Hoste-restante, Rybnik, 
pod „35”. 1887g

Przyjmiemy natychmias; 
n a ... dobrych warunkach 
wykwalifikowanego kie
rownika wydziału finan
sowego Zgłoszenia z ży- 
-ioiysem oraz powoła
niem sie na referencję 

rosimy nadsyła' pod 
Centrala Materiałów . 3u 
(■owianych laiowice. ul. 
Francuska 53.

PAFi 131 ikr

f  Posod pc/szuKu|ą (
Kierownik działu admi
nistracyjno - ’ ar (iłowego 
dużego przedsiębiorstwa 
przemysłowego. bucbal- 
ter-bilE nsista, budżeto
wiec. długoletnia prakty
ka na kierowniczych "ta 
powislcach ./ admini- 
stracj. państwowej, sa
morządowej. prywato _-j 
handlowej i przemysło
wej -  energiczny, przed 
siębiorczy. Josnonab or
ganizator w> kor-ateenie 
średnie znajomość pra- 
,/a, ekonomii oraz nau
kowej organiza.ji pruzy, 
solidny, pragnie zmienić 
Dos; dę. Wynagrodź- lie 
ad 10 tysięcy wzwyż. Re
flektuję tylko na stano
wisko kierownicze. Miej 
scowo.ż Db^iętn0 Oferty 
dla „Sócjaidemok ty” do 
Administracji .cTrybuny 
Robotniczej" 130.F.kr
Księsowa rutynowaną
:oszukuje posadw oś 1 

maja. Oferty ’o frvfc - 
ny Robotniczej" Katowic 
co, 3-go Maja 25 pod 
„Nr. 49”. 4(11

KursfK idrow cóy
Samocliodowvch
Mieczysław Studencki 

KATOWICE
ulica Stawowa 5.

Telefony 34870 I 34872 
w yszkoliły ty s ląc y  k ie 

łow ców  w czasie 
15-letniegc Istniepii:
na S lask t 1165it(

Rijńo owęze zakupimy, lub 
Wjmier.in” ' na mate ,aiv 
109'/i wcłniai . Tk Inia 
Mechaniczna J. Wasilew- 
sk, i S-ka Łódź, ul. Na
wrot 13. tel. 133-00.

(F AF) 1309g

Masayi.-" do pisania i li- 
:eri'- kiipuję Radio — 

Kontakt Katowice; Ry
nek 1. G201.:'
Filmy, igły patefono1 5 
kupuji R=dio — Kęntakt 
Taiowice. Rynek U.

1320kr
Ważne dla wszystkich. 
Skupów wszelkie butel
ki, : płacę najwyższa ce
ny ewenl. odbieram sam. 
„Szklarnia” Katowic.. 
Kościuszki 12. tel. 34" bib.

1286kr
Książki polskie — cau 
kowe — powieściowe, p- 
raz niemieckie nauko
we, kup :je stale Księ
garnia. Kc (ciuszki 25, tel. 
343-34. 1316g
Woski, odpadki od świec 
2f.mienia na świece, ku- 
nujp, olejki — .łuszczę 
:upuje Krotoszyńska Fa 

bryka Wyrobów Wosk. 
Krotoszyn Sienkieu \za 

2a. 12-28kr_i_
I'ilm> t-tograMczne dx9 
hup.ę Radio Kontakt. 
katów Se Rynea 1.

1069 sr
Mutoćykl kuplę, j Ikp w 
dobrym stanu,. Kukulski 
Katowice. 3 M 2Q.

872kr|

BBBI
|  S p f ł a d a ł  |

Piątce ma 11/2 t. na opo 
r.ach do sprzedania Woj- 
tala Pszów, ul." Wozwo- 
enia 60. 38 I.

Sprzedam patęfon skrzyr. 
ko wy i aparat kinowy 9 
nim. Bytom, Chrzanów 
skiego 2/7. 481.
ftiam do iprzedaży wóz 
ńowy. Kutkowi c Teofil, 
Imieiin, Oświęcimska. 

   1887 g
Mundur oficerski w bar
dzo dobrym Tanie do 
sprzedania. Opole, Słc - 
wackies D 9, 1328krf ( H f l i

TTprasz„ się o zwrot rkra 
ć uonych 'V ...iach 18 na 
23 rnaret. 1647 r. doku
mentów buchaU-aryjnyćh 
w pociągu pośpiesznym 
Lublii — W r. ław ns 
odcinku Skarżysko-Kiel- 
će: za yyncgrodzec.em. 
rys.iCecja zapewiona. 
Ziednocz“nib Kopalń Ru 
riy Żelaznej Rejonu Sta
ropolskiego w Staracho
wicach. 6S23I:r

Zamienię -1 pokojowe 
piękne mieszkanie wil
lowe z wei ruda i ogro
dem w Opolu' ns ood ib- 
hi w Katowicach. Wia
domość Sekretariat Re
dakcji Trybun. Re rol
niczej" Katowiee. telef. 
s6J 04

Zamienię mieszkanie 
pokpjowe 7 Bytomiu o® 
3 -  , pokojowe w Kato* , 
wicach Z ,koszenia: By 
iom, tel. 23-74.

norespondencyjne kursy 
księgowości. Info*macjf 
Lublin, skr, pićzt 105.

dlay- rybn5 5 hekt. wy' 
dzierżawię Szymecki BU' 
gumiće pow. Ryonik.

Unleważnieitia J
Unieważniam skradziof 
deklarację wierności u® 
nazw sko Gertrudo. Szcs® 
ponik. Jnorzów Baco,"?’ 
Piusa JCI. 3. 35 *■
Unieważniam zgubioń® 
dokumenty, książeczk® 
wojskową wystawioń3 
przez R” ’tJ Katowic®' 
legitymację ZZlvI. ora^ 
inne ra  nazwisko Wf 
cisk Zbigmew Giszowifi®' 
Modrzejewska 21.

42 i'
TT lieważriam zguóioi- 
legitymację szkolną, giŃ 
nazjum i liceum muzy<- 
lego Ki .Vice, K HF 

zówna Stefania, 311 ę 
rzów. 39 ■:
T'nieważi?iam skradzion1" 
legitymację kolejową ńf 
876, na nazwisko pod' 
w -ska Antonina, Kc M  
łowić e, ul. Wyzwoleni® 
54. 47 k
UŃ-'-iWażniam zgubioi1* 
fegfit-mację służbową i* 
palr« • Tatowicc, Hłar/' 
niak SSchoł, Kati syicfj 
Bogucicka 16.
Unieważniam skradzion® 
wszelkie dokumenty 
nazwisko Janko Janin®*
iwiętochlijwice, BytoD}'

ska 9a. 18861
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Oddział MŁsjtki: ulica 3-go Mnja 28, te l 36-3°n .Mw s Redakcji Kcakń”?, W iśn  * 4 . — Teu M 1 Red; f tc i (morjmuje od  godz, °«ej djp 12*e(|#

: T e ł 761-60—  Km ito P K O J I f  4900
,R _  ■*»»»

c
t;
P

vt
s.
u
S|
n
:c
sl

w
i
k
J4
s;

rr
n,
\».
8
P'
rr
Pi

ol
Pi


